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(Sytuacja w Czarnogórze, — Stanowisko stron 
nietwa radykalnego w Serbii. — Reforma wybor- 
cza w przed]. Izbie posłów. — Dalszy ciąg rozpraw 
komisji korgrnalnej Izby posłów. — Przyszłość 
krajów okkapowanych, Rieki i Dalmacji, — 4 War- 
szawy.) 


Dzisiaj sfery austriackie urzędowe śmielej 
już występują i kategoryczniej zapizeczają po - 
głosce o mobilizacji czarnogórskiej. Ztąd więc 
wnosić wypada, że zrazu same nie wiedziały na 
pewze, jak stoją rzeczy w Czarnogórze, i że 
przypuszezały, iż ostatecznie możebnem jest, że 
w otoczeniu księcia Nikity moskiewskie wpływy 
wzięły nad austrjackiemi górę. W ogóle jednak 
okazuje się ze wszystkiego, że Anstrja w Cety- 
ni nie stoi pewną nogą. Wyniesienie Serbii do 
godności królestwa, dokonane za wpływem i 
protekcją Anstrji, obndziło pewną i dość oczy- 
wiście zroznmiałą zazdrość na dworze cetyń- 
skim. Na strunie tej zazdrości grać będzie mógł 
teraz rząd moskiewski A Glas Cze rnogorca, or- 
gan urzędowy księztwa. rozwodzi się jnż dzisiaj 
na ten temat, że w takim tylko razie lud czar- 
nogórski będzie się prawdziwie cieszył z wynie- 
sienia Serbii do godności królestwa, jeżeli „pro- 
mień królewskiej serbskiej korony spadnie na 
sąsiedni lud serbski (to znaczy na Bośniaków), 
osuszy jego łzy, rozprószy Jego troski i serce 
jego nową natchnie nadzieją.“ Odzierając więc 
z lego ustępu osłonę poetyczną, trzymamy ja- 
sny program, że Czarnogóra w takim tylko ra- 
zie darowałaby Serbii jej tytułowy awans, gdy- 
by wiedziała, że Serbia odbierze od Austrji Bo- 
śnię, ponieważ zaś domyśla się, iż król serbski 
nie myśli nawet o tem, przeto wcale się nie cie- 
szy z tego awansu i na królewską Serbię pa- 
trzy podejrzliwem i zazdrośnem okiem. 

Owoż ze stanowiska zasady Divide et im- 
pera, Austrja może to sobie poczytywać za zrę* 
czny manewr, iż przez cfarowanie ks, Milanowi 
tytułu królewskiego, rozbiła sojnsz serbsko-czar- 
nogórski, ale znown w dzisiejszych czasach, 
wśród prądów demokratycznych i republikań- 
skich, kto wie czy ten manewr odniesie korzyść 
rzeczywistą  Poróżni niezawodnie dwa słowiań- 
skie dwory i wywoła to, że polityka księcia Ni- 
kity weźmie kiernuek wręcz przeciwstawny po- 
lityce króla Milana. ale narodowej polityki 
obu słowiańskich „uuów, narodowych ich aspira- 
cyj nie dotknie wcale. 

Przynajmuij w Serbii stronn' two radyka]- 
ue wcale uie jest oślnione blaskiem korony Mi- 
lana i tak samo prowadzi energiczną przeciw 
jego rządowi opozycję jak i wprzódy, tak Samo 
chętnie zrzuciłoby z tronn Milana króla jak pr zed- 
tem Milana księcia. 

Na onegdajszem posiedzeniu skupczyny, jeden 
z przywódzców tego stronnietwa, p. Paszyc, za- 
pytał rząd : „dla czego dotąd nie dał odpo: 
wiedzi na interpelację w sprawie strat dozna- 
nych przez Serbię w skutek npadku banku Union 
Générale ? Dla czego mianowicie nie przedłożył 
dotąd wykazn tych strat i nie objaśni, co myśli 
nadal robić z budową serbskich kolei, czy budo- 
wać je we własn m zarządzie, czy też zawrzeć 
nkład g jakiem innem towarzyst em finanso- 
wem ?* A w końcu solonnie oświadczył p. Pa- 
szyc w imieniu całego radykalnego stronnictwa, 
is „jeżeli w przeciągu 24 godzin rząd nie da 
odpowiedzi na tę interpelację, natenczas stron- 
nictwo radykalne opuści salę obrad.“ 

Aby ten dwudziestoeztero: godzinny termin 
przedłużyć, prezydent Izby nie zwołał na wczo- 
rajszem posiedzeniu skupczyny, na dzisiejszem 
zaś posiedzeniu p. Mijatowiez, jak donosi depe- 
Sza, zamierza się nie pojawić, tak jak gdyby 
absencja jego mogła ukoić gniew późcji radykal- 
nej, a w Serbach wzniecić przekonanie, iż stra- 
ty są niewielkie. Właśnie takie postępowanie od- 
niesie wręcz przeciwny rezultat, a dla opozycji 


ZWIĘDŁE KWIATY. 


Arabeska 


Zorjana. 


(Ciąg dalszy.) 


— Jakto? 

— Po śmierci matki byłem długo chory. 
Kiedym się zaczął podnosić z niemocy ożywia- 
łem się pamiątkami pozostałemi po matce mojej. 
Wielką wartość musiały dla niej mieć listy pani, 
skoro je zachowała. Przyznaję się do winy — 
czytałem je. 

Pani Kaliska spojrzała na Adama z wyrzu* 
tem. Ale to było tylko jedno spojrzenie. On ujął 
jej rękę, popatrzał przeciągle i nie puszczając 
jej dłoni, mówił: 

— Niech „Się pani na mnie nie gniewa. Że przej- 


` rzałem papiery matki, to naturalne; lecz proszę 


mi wierzyć, że po przeczytaniu ni xer WSZEgO stu 

uie mogłem się oprzeć © "chęci poznania dalszy, 
tak + w nichz zaczytałem, tyle tam znalargy 
łębokieka myśli, tyle uczucia, a i tyle smut, 
se nieraz myślałem o autorce listów, pewny, ;e 
nigdy jej w życiu nie spotkam. Stało się inacj, 
Pani zaasz całe moje życie, nie osłaniam go ds 
kłamstwem, może mi się uda być innym, lę 
jeśli z przyjaźni dla matki zechcesz zachowi 
trochę życzliwości dla mnie, proszę o nią całe 
sercem i wdzięczny za nią będę. 


W oku Celiny przebijała szczera życzliwość inaczej; dawniej 
bezwiednie pozwalała Adamowi trzymać swisiebie w domu, 
rękę, 

— Los zrobił nas powiernikami, Czytałetgmntny lub zamyślony, 


niepodobna 


nym, bo do śmieszności 
chyba nstęp w herbstowskiem sprawozdaniu do 


ciw zmianom co do czeskiej kurji 
przedstawia jako zasadniczo 
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jest najlepszą przysługą, jaką rząd wyświadczyć 
może. 


* 
* * 

Na dziennym porządkn dzisiejszego posie- 
dzenia przedlitawskiej Izby posłów stoi kwestja 
reformy wyborczej Daremnie we środę usiłowali 
centraliści odłożyć tę rozprawę na później, za- 
słaniają* się tem, że dopiero co dostali sprawo- 
zdania mniejszości i większości komisyjnej, więc 
ich w tak krótkim czasie dokładnie 
„przestndjować.* Cała sprawa jest do najdro- 
bniejszego szczegółu znaną oddawna, tak pod 
względem wniosków jak i motywowania. Niezna- 
niespod jewanym jest 


wniosku mniejszości, w którym opór lewicy prze- 
dworskiej 
„Konserwatywny !* 
Zejthammera sprawozdanie do wniosku wię- 


kszości wykaznje, że to, co większość komisyjna 
proponuje co do czeskiej 
„aprowadzone w Galicji (podział na okręgi wy- 
borcze), w Tyrolu i na Bnkowinie (dwie grupy 
kurji dworskiej), a Żądanie, 
poważniający do głosowania w knrji 
w całej Przedlitawii składał się w czterech pią- 
tych z podatkn gruntowego, 


karji dworskiej, jest 
aby podatek, u- 
dworskiej, 


jest zaprowadzone 
w Czechach i nie wolno podatku domowego tu- 


taj nazbyt policzać, jeżeli ma to być reprezen-|; 
tacja interesów wielkiej posiadłości ziemskiej. 
Warnnek zaś, aby w tej kurji w wypadkn zmia- 
ny posiadłości pomiędzy żyjącymi, ten tylko miał 
prawo wyboru 
(jeżeli ta tabula istnieje) zapisany jako właści- 
ciel — przyjęty został nawet na wniosek cen- 


kto już od roku jest w tabuli 


tralistów. 


Odrzucenie pr:ez komisję wniosku Krona- 
wettra (o zniesienie prawyborców) uzasadnia 
sprawozdanie tem, że byłaby to zasadnicza zmis- 
na, do której potrzeba większości dwóch ti za- 
cich, i wytaczałoby się na stół niezmierny sze- 
reg 'kwest tyj konstytucyjnych, do których trakto- 
wania tradno aby Izba obecną chwilę za stoso- 
wną uznawała. Nadanie prawa wyborczego pię- 


cioreńskowiczom nzasadnia sprawozdanie krótko 
jako „prosty postulat sprawiedliwości.“ 


Ustawa ta ma wejść w życie dopiero od 


przyszłych walnych Eo ara do Rady państwa 


Uchwały klubów są już nam wiadome z 


wczorajszego telegramu naszego wiedeńskiego ko- 
respondenta 
skich, i Koło polskie uznało głosowanie za wnio- 
skiem większości jako obowiązujące; tndzież że 
centraliści nchwalili wnieść, aby ich wniosek 


Dodamy, że według pism wiedeń- 


wzięty był za podstawę rozprawy szczegółowej, 
a gdyby Izba tego nie przyjęła, to stawiać po- 
prawki przy pojedynczych ustępach wniosku 
większości. Temsamem więc centraliści uchwalili 
nie porzucać Izby posłów. 

+ ja * 

Komisja kongrnalna Izby posłów obradowa- 
ła d. 14. bm. nad szczegółami projektu podko- 
mitetowego. Najpierw zabrał głos ks Ruczka 
do art. I., oświadczając, ża obecnie można do re- 
gulacji uposażenia duchowieństwa parafialnego 
przystępywać tylko pod warunkiem, iż będzie to 
astawa prowizoryczna, gdyż wiele postanowień 
ustawy finalnej można uregalować jedynie za po- 
rozumieniem Z biskupami, — P, Sturm zaprze- 
cza temu zapatrywaniu, gdyżł finalba ustawa mo- 
głaby nawet wcale nie przyjść do skutku, gdyby 
np. episzopat nie porozumiał się z rządem. — 
P, ks. Pfligl oświadcza, że finalnej ustawy za- 
prowadzać niepodobna "przed rozwiązaniem pra- 
wa własności co do funduszów religijnych. — 
P. Bartmański przemawia za prowizory- 
cznością — pp. Russ i Beer przeciw. 


Minister wyznań, br. Conrad, oświadcza, że 
niniejszy projekt jest ustawą czysto finansową. 
Jakie skutki ona wywrze pod względem fiuan- 
Ssowym, dzisiaj zgoła nie wiemy, jasna więc 
rzecz, że jestto narazie nstawa prowizoryczna. 
W imieniufirządu zastrzegam się przeciw wszel- 
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pan listy moje, nie mogę więc przed panem ro- 
bić tajemnicy z boln i smutku, a jeśli przyjaźń 
złamanej kobiety na co ci się przyda, masz ją pan 

Adam trzymał jeszcze rękę Celiny w 
swym ręka. Teraz przycisnął ją gorąco do 
ust i nie wypuścił jej, dopóki Celina sama nie 
ocknęła się i ręki nie cofnęła. 

I znown byli zamyśleni. Takie dziwne zbli- 
żenie nie mogło pozostać bsz wrażenia. Myśleli 
pewno 0 jednen i tem samem; jak to los nieraz 
ludzi zbliża i oddala, jak często mimo naszej 
wiedzy i woli witajemnicza drogich w to, coby- 
śmy radzi ukryć, bo w skrytości charaktern 
Myśleli i o tem i o owem. Ha, kto ich tam zre- 
sztą wie o czem myśleli. 

Myśleli długo, może za długo jak na dwoje 
młodych ludzi, siedzących sam na sam wobec 
pakia przyrody tylko i nieba jasnego. 

Odtąd widywali się często. Pani Kalicka o- 
powiadała Adamowi o matce jego, powtarzała 
każde prawie słowo długogodzinnych rozmów. 
On słuchał z największą uwagą, wypytywał o 
najdrobniejsze szczegóły życia 1 przedłużał zaw- 
sze chwile rozmowy. Zdala r świata, nieznani 
nikomu, chodzili często całemi godzinami, Adam 
mówił mało. Czasem tylko ożywiał się, kiedy 
rozmowa potrąciła o uczncia i życie. W takich 
rozmowach roztrząsali tysiączne zagadnienia psy- 
chologiczne, a rzadko się bardzo zdarzało, ażeby 
się w zdaniach nie zgadzali Adam ulegał Celi- 
nie we wszystkiem, a że życie jego poprzednie 
niemało mu przyniosło narowów, których nie ła- 
two było się pozbyć, więc też i uwag nie szczę- 
dziła mn jego towarzyszka. Uznawał te błędy 
swoje i starał się bardzo, ażeby ich więcej nie 

opełniać, 
rw Tak, mile płynęły im dnie. Adam Ignął co: 
raz bardziej do Celiny. A ona? Dawniej bywało 
rada mu była zawsze, czy to u 
czy na przechadzce, witała ser- 
decznie, rozmawiała chętnie, Kiedy Adam bywał 
stawała się jeszcze ser- 


We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.“ 
plac HaŃcki w pałacu W. Ulezieckich Ogłoszenia 
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zeile 12., w Hambnrgn pp. "Hassenstein et VW ogier. 
Rejchma': et Freudler, w Werszawie Senatorska 22, 
W. Knkliński w Krakowie. 

OGŁOBZENIA przyjmują się za opłatą 6 ont od 
złą miejsow objężości jeloego wiersza drobnym drukiem 
Reklamy w rubryce „Nadesłane 
ży et. od d wiersza. aei 


kiemu innemu pojmowaniu „prowizoryczności.* 

P. Russ żąda zaprotokołowania tej deklaracji 
ministerstwa. — P. ks. Raczka występuje 
przeciw deklaracji ministra, — poczem sprawo- 
zdawca Jireczek broni artyknła I, tndzież ce- 
chy prowizoryczności, i artykuł ten 14 głosami 
pragi 6 przyjętym zostaje. 

o $. 1. zabiera głos p. Ruczka. Ten $. 
traktuje o kongrni plebanów i systemizowanych 
kooperatorów, kongrua ma być dotowaną z fun- 
duszów religijnych, a in subsidio z fundnszu pań- 
stwowego. Jestem za ntrzymaniem pojęcia fun- 
duszów religijnych, a przeciw pojęcin fundnsza 
religiinego. — Minister br. Conrad oświadcza, 
Że nic na tem nie zależy, czy się w liczbie 
pojedynczej czy w megi! mówi o fnndnszu re- 
ligijnym; zadaniem rządn jest, czawać nad tem, 
aby ten majątek fundacyjny używany był na 
swoje cele fandacyjne. 

P. Russ występuje przeciw fikcyjnemn two- 
rzenin fnnduszów religijnych; poczem mówi o $. 
1. i przyłącza się do zdania ministra, że nie- 
bezpiecznie jest, funduszowi religijnemn stawiać 
do boku fundusze państwowe jako Źródło subsy- 
djarne. Mogłoby się bowiem kiedyś zdawać, ja- 
koby każdy katolicki pleban lub kooperator "miał 
prawo, iżby mu kongrnę uzupełniano z fundu- 
szów państwowych. Następnie uderza na defini- 
cję plebanów i kooperatorów, i wskaznje, że u- 
stanawianie ich nietylko od biskupa zależy, ale 
i od władzy państwowej. — P. Kopp występuje 
przeciw uroczystemu zobowiązywaniu się pań- 
stwa ustawą do starania sią 0 kongrnę; takiego 
zobowiązania państwo na siebie przyjmować nie 
może; konsekwentnie musiałoby państwo starać 
się i o rabinów. Należy ten ustęp wypuścić, i 
wrócić do projekta rządowego, według którego 
państwo tylko wedlng upodobania i fakultaty- 
wnie starać się potrzebuje o kongrnę. 

P. ks. Pfligi polemizuje przeciw oznaczaniu 
funduszów religijnych jako fundacyjnych, gdyż 
niema tu fandatora. Państwo powinno być zobo- 
wiązane do ewentualnego uzupełniania kongruy. 
Zważmy, co duchowieństwo świadczy państwu ;| wy 
czyż świadczenia takie nie zasługują na odpłatę? 
Na dary z łaski duchowieństwo spuszczać się 
nie myśli. — P. Clam-Martinie broni komisyjnej 
definieji, — i przemawia za azupełnieniem kon- 
grny z fnnduszów państwowych. — P. Sturm 
nie jest przeciw przyczynianiu się z funduszów 
pahstwowych, byleby państwa do tego ustawą 
nie zobowiązywano. 

Minister br. Conrad wywodzi, że przyczy- 
nianie się państwa niema cechy daru, łaski. Z 
drugiej jednak strony oświadcza się w imieniu 
rządu przeciw wszelkiemu ' zobowiązaniu pań- 
stwa. — Komisarz rządowy . Pazzi nie zgadza 
się na odróżnianie samoistnych duszstarowników 
a systemizowanych kooperatorów o tyle, że np. 
w Dalmacji są księża, którzy ani do jednej ani 
do dragiej kategorji nie należą, którzy są expo- 
siti ad nutum amovibiles. Czy ci księża należą 
do uprawnionych do kongrny czy n'e? — 
ks. Fischer daje w tym względzie wyjaśnienia 
od podkomitetu. 

P. Giovanelli wykaznje, że w dawnych roz- 
porządzeniach czytamy to o funduszu religijnym, 
to znowu o funduszach religijnych. O co tu się 
sprzeczać ? A już najmniej można powiadać, ja- 
koby wyraz „fundusze religijne“ był innowacją. 


Taksamo niepodobna wojować na serjo przeciw | ców 


wyrazowi „dochody zapewnione.* Co się rozumie 
pod dochodami zapewnionemi, to powiada $. 5.; 
chciano takie dochody rozróżnić od czysto przy- 
padkowych, — innego jurydycznego znaczenia 
wyraz „zapewnione“ niema. W końcu wnosi, aby 
w alinei 2. $. 1. dodano: „którzy przez biskupa 
dyecezjalnego bywają mianowani lub zatwier- 
dzani.* Tą poprawką będą do ustawy wciągnię- 
tymi i owi ekspozyci. 

Poszczególne wnioski odesłano do podkomi: 
tetn i na tem posiedzenie zamknięto. 

" * 
= 

Z Pesztu donoszą, że nietylko opozycja wę- 

gierska, ale i rządowe stronnictwo węgierskie 


— |wniesie w delegacjach o finalne uregulowanie 
prawno-politycznych stosanków krajów okkupo- 
wanych. słychać też o utworzenin nowego urzędn 
dla tych krajów z prerogatywami daleko więk- 
szemi od namiestniczych, i urząd ten ma być 
poruczony arcyks. Janowi Salwatorowi. 

Liga opozycji węgierskiej wnosi w Pesti 
Naplu, aby Dalmację dano Kroacji w zamian 
za zrzeczenie Bię Kroacji wszelkich praw do 
Rieki. Byłby to łatwy sposób do zażegnania 
sprawy Rieki, dla której ma teraz sejm kroacki 
wybrać depntację regnikolarną; i prawdą jest, 
że w zasadzie Dalmacja nalezy do krajów koro- 
ny Węgierskiej, a specjalnie do Kroacji i Sla- 
wonii; w praktyce jednak należy do Przedlita- 
wij, — a zresztą gdyby Dalmację przyłączono 
do Kroacji, to temsamem też Hercegowinę i Bo: 
śnię przyłączonoby faktycznie do krajów korony 
Węgierskiej, gdyż byłyby wtedy terytorjalnie 
odcięte od Przedlitawii. Co na ów pomysł powie 
reszta stronnictw węgierskich i Kroacja— dzisiaj 
przewidzieć niepodobna. Przedlitawia zapewne 
się nań nie zgodzi. 


rząd teraźniejszy pragnie ubezpieczyć swoje sta- 
nowisko. Proponowane cła są bądź czysto finan- 
sowej, bądź ekonomicznej, tj. protekcyjaej natu- 
ry. Pierwsze przeważają widocznie, bo one sa- 
me mają skarbowi nieść rocznie o 8 milionów, 
a dopóki traktaty handlowe z Włochami, Rumu- 
nią itd. zostają w mocy, o 6'/; milionów złr. 
więcej, niż dotąd. Cła ekonomiczee, czyli protek- 
cyjne mają osłaniać prodnkcję tak surową, jako- 
też industryjną wobec konkurencji zagranicznej, 
a w szczególności amerykańskiej. 

Przedmiotem ceł finansowych są głównie to- 
wary, wymienione w 12 tytułach taryfy celtej, 
a w szczególności w tytnłach towarów kolonis:l- 
nych, korzeni, owoców połndniowych, zwierząt 
morskich, płodów zwierzęcych, tłuszezów, ole- 
jów, napojów, jadeł, lekarstw i parfnmeryj, pło- 
dów żywieznych i towarów kuśnierskich Pomię- 
dzy niemi pod względem finansowym pierwsze 
miejsce zajmuje cło od kawy, bo podniesione 7 
24 na 40 zir. od metrycznego cetnara, tj. o 66 
pre, ma skarbowi przynieść o 5 milionów złr. 
więcej dochodu. Niemniej znaczne podwyższenia 
cła o 100 pre. od herbaty, i o 150 pre. od win 
musujących (szampańskich), nie wydadzą mimo 
to równie świetnego efektu; bo cło od herbaty 
dotąd po 50 złr. od metrycznego cet. pobierane, 
w nowym wymiarze po 100 złr. od tej samej 
wagi, nie podwyższy dochodów skarbowych nad 
155.000 złr. rocznie; a cło od win musujących, 
które dotąd wynosiło po 20 złr. od metr. cet., 
a wynosić ma według nowej taryfy 50 złr., da 
zwyżki dochodów co najwięcej 130.000 złr. ro- 
cznie. Zatem idzie, że cło od kawy jest głównym 
punktem zaczepnym dla opozycji, a dla rządu 
najważniejszym może punktem obrony. Niestety, 
ma ono w Samem stronnictwie rządowem przeci- 
wników, z powodu, że podnosi cenę towaru, któ- 
ry stał się przynajmniej w niemieckich prowincjach 
wałnym artykułem pożywienia w najnboższej na- 
wet klasie lnduości, a którego rozpowszechnie- 
nie w innych także prowincjach obok herbaty u- 
ważają niektórzy ze względów hygienicznych i 
moralnych za pożądane, o ileby choć w części 
mogło tamę położyć upijanin się trankami spi- 
rytasowemi. Bezwątpienia, uwagi słuszne, dlate- 
go ci, co je czynią, życzą sobie, żeby podniesio- 
nie cła, jeżeli już ma nastąpić, nie było tak wiel- 
kie, żeby nie przekraczało 25—50 pre. dotych- 
czasowej wysokości, tj. żeby nie sięgało nad 30 
do 35 złr. od metrycznego cetn. Myśl ta znala- 
złaby wieln zwolenników, gdyby się nie obawia- 
no, że podwyższenie cła od kawy w tych grani- 
cach zamknięte, mogłoby zwichnąć akcję finan- 
Sową rządu, i narazić ją na fiasco, gdyż spodzie- 
wana w takim razie zwyżka dochodów skarbo- 

wych od tego artykułu nie dosiągałaby w pierw- 
Szym razie dwóch, a nie przekraczałaby w naj- 
lepszym 4 milionów złr. rocznie. Wobec tych 
trudności zawieszono w komisji celnej Rady pań- 
stwa obrady nad cłem od kawy, a wzięto pod 
rozbiór inne pozycje, których dotąd ukończono, 
jak słychać, do 150 

Cła ekonomiczne gą wynikiem kompromisu, 
który przyszedł do skutku między rządem przed- 
litawskim z jednej, a węgierskim z drugiej stro- 
ny. Węgry, będąc krajem przeważnie rolniczym, 
nie mogą z zasady sprzyjać cłom industryjnym ; 
? rzyjmując je rząd węgierski, domagał się, obok 

podatkowania nafty, także ochrony dla produ- 
któw rolniczych, t. j. ceł od wprowadzania zbo- 
ża i bydła. Ponieważ Galicja jest także krajem 
rolniczym, reprezentanci nasi, a zwłaszcza zie- 
mianie, z pewnem zadowoleniem powitali tę no- 
WOŚĆ, spodziewając się niewątpliwych od niej dla 
swej "produkcji korzyści, i dla tego też silnie ją 
w komisji popierali Nie brakło jednak z innych 
stron stanowczych i zrętznych przeciwników ceł 
zbożowych i w ogóle rolniczych Ze stanowiska 
konsumentów zarzucano im, że prowadzą do dro- 
żyzny najpotrzebniejszych wiktuałów, i dadzą 
się czuć najdotkliwiej uboższej klasie, i tak już 
przeciążonej podatkami. Przez nie podniesie się 
nietylko zapłata wyrobników w okolicach prze- 
mysłowych, ale „ucierpią — jak twierdzono — 
południowe prowincje, jak Dalmacja, Istrja i po- 


w 
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Z Warszawy piszą do Osasu: Spieszę po- 
dzielić się z wami nowym i ciekawym objawem 
anti-niemieckiego szowinizma w Moskwie. Zdo- 
byłem go na niwach Litwy i Białorusi, od tam- 
tejszych diejatelów. Jeden z nich, zajmujący 
stanowisko wybitne, zapewnia mię, że: „jak, do- 
tąd biliśmy żydów, tak teraz bić będziemy Niem- 
ców; było żydobicie, będzie niemcobicie; tylko 
sygnał damy „naszym“, a okna, drzwi niemie- 
ckie w trzaski pójdą, jak już poszły żydowskie*. 
Na pytanie czy i „u, Bismarka, Wilhelma, także 
okna, drzwi, „wasi“ połamią 2“ odpowiedział : 

„do tych Niemców pójdzie wojsko, ich drzwi i 
okna armatami porozbija; „nagi* będą robić 
„niemcobicie* tylko w kraju, bo i w kraju mamy 
Niemców dosyć, od kominiarza do ministra wszy- 
stkie miejsca Nieme pozajmowali i Moskalom 
chleb odbierają.“ spomnienie 6 Bismarkn i o 

Wilhelmie naprowadziło szermierza panslawizmu 
na historyczne tory. Zaczął dowodzić, że właśnie 
Berlin zbudowany na słowiańskiej ziemi, wyka- 
zał szczegółowo granicę Słowiańsaczyzny w da- 
wnych wiekach „od Bałtyku do Adrjatyku”; nie 
powtarzam tego, bo są to rzeczy znane. Mówi- 
łem z jednym Niemcem, który „niemeobicie* na 
wzór „żydobicia* nważa za niepodobne i zgoła 
się nie lęka, ale są, choć ich bardzo mało, lę- 
kliwsi, którzy mówią, że strzedz się należy, bo 
wszystko być może. 

W Warszawie i w ogóle w Kongresówce o 

„niemeobiciu* ani słychać, mowy nawet o tem 
niema, jest to echo wschodnie, słychać go na 
Białorusi, ginie na polach Lit 

Po tem lndowem „niemcobiciu* rzecz zeszła 
na prawodawcze tory, na mwagi o tem, że cały 
stan ekonomiczny w kraju spętany jest i oplą- 
tany siecią niemiecką, Niemcy posiadają przywi- 
leje, mają w swem ręku siły ekonomiczne, te 
nerwy życia narodowego, posiadają własność 
ziemską... Czas jn% podnieść w moskiewskiem 
społeczeństwie sprawę uwolnienia się od Niem- 
ców; jeżeli ukaz z 10. grudnia był na Polaków, 
czas już, dawno czas, by panowanie Niemców w 
Moskwie otrzymało zasłużony 10. grudnia dla 
siebie, by równie jak Polaków, ograniczył Niem- 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Wiedeń d. 15. marca. 


(x) We wczorajszym liście wymieniłem 
kwestję taryfy celnej jako drugą, ku której chwi- 
lowo zwraca się interes polityczny kół parla- 
mentarnych. Jestte wprawdzie w pierwszym rzę- 
dzie kwestja ekonomiczna i finansowa, ma je- 
dnak o tyle także znaczenie polityczne, o ile jej 
podniesienie należy do rzędu tych akcyj, któremi 


deczniejszą, Wypytywała o przyczynę, radziła, 
jeżeli rada była możliwą, pocieszała gdy tego 
była potrzeba, a nie raz nie mogąc innego zna- 
leźć środka, zawołała : 

— Wiesz panie Adamie, jak matka twoja 
lubiła głos mój, jak lubiła tę piosnkę rzewną, 
a jednak serdeczną — i głosem dźwięcznym, 
tym głosem, co tak trafia do serca, zaśpiewała 
którą z ulubionych piosnek. 

Adam słuchał z zachwytem niemal, 
się weselszym, 


stawał 
i dnia tego dłużej niż w inne, 
bawił u Celiny. Lecz teraz ona była inną. Naj- 
wyraźniej nnikała Adama, Kilka razy wymówiła 
się od przechadzki to bolem głowy, to zmęcze- 
uiem, a kiedy Adam pytał o przyczynę, odpo- 
wiadała : 

— To nie, to przejdzie, trochę tylko spo- 
czynku potrzebuję. 

Naturalnie, że na taką odpowiedź nie pozo- 
stawało nie innego, jak powrócić do domu, lub 
błądzić po górach samemu, jak to dawniej czy- 
nił. Ale Adam teraz samotności nie lubiał, więc 
i na przechadzkę nie chodził, i w domn przykro 
mu było. Przykro ma było, że Celina chora, 
przykrzej jeszcze kiedy myśl mn się nasunęła, 
że meże to om przyczynił się czem do jej cier- 
pienia. Wówczas niepokój prawdziwy zakradał 
mu się do duszy. Rady sobie dać nie mógł. Chciał. 
by był jej samej zapytać; ale jak. Celina była 
zawsze grzeczną, lecz” teraz ile razy się spot- 
kali — a działo się to co raz rzadziej — zda 
wała się Adamowi chłodniejszą, bardziej nieprzy- 
stępną. Martwił się tem biedny chłopiec, bo wi- 
dział „dobrze, że Odina jest smutną. A on na to 
nie nie mógł poradzić. 

Inny jeszcze był powód zmartwienia Ada- 
ma. Przekonał się teraz, iż bez Celiny tak mu 
było samotnie, tak smutno; tak pusto, bezdu- 
sznie, że byłby chętnie uciekł na kraj świata. 
Uciec nie trudno, lecz eo będzie potem? 

Wtedy po raz pierwszy zapytał sam siebie : 
czyżbym ja sam jnż na świecie żyć nie potrafił? 


Przeląkł się tego pytania, i jakby od myśli Ją, „jedyne wiele nezneie, uczucie macierzyńskiej 
własnej uciekając, pobiegł w góry. miłości. matce nawet płakać nie wolno na 
Coś się dziwnege stało w przyrodzie ? Cze-| grobie dziec a, bo jej te łzy wyszydzi własny 
goż te drzewa tak spoglądały dziwnie na Ada-| mąż; a on przecież ojcem tej dzieciny. O, pani 
ma, czemu kiwały głowami, kiedy on spieszył | droga, ja dziś już wzdrygam się nazywać go 
bez celu, czemu wiatr dziś tak chichotał pusto ij mężem; wszak tyś mi sama powiedziała, że 
szyderczo, a Świerszcze wszystkie Śmiały się| człowiek, który z kochanką spędza noce, Wwów- 
także złośliwie ? CZAS, gdy żona chora i dziecko umiera, nie jest 
— Czemu, czemu, czemu? — pytał się A-|ani mężem ani ojcem. Ja tych słów twoich ni- 
dam, i nie mogąc znaleźć spokoju, powracał do|gdy nie zapomn 9. Zdawało mi się zrazn, że tak 
domu. nie jest, tak być nie może, a jednak dziś nie in- 
Znowu | ek Samotny. pO z meaa A! kos powiedzieć nie mogę — ja się nim brzydzę...* 
nie mogąc nig ie Spoczą nigdy na cw +! 
ciec od myśli niepokojących. Wreszcie usiadł | je „Dzis całą noc Hp = Focayc hh z) 3% ATE 
przy stoliku i z głębi szuflady wyjął spory plik piej nawet nie pytać powiedzie à 
ów. Beintu 4 kobietą nie przestaje prowadzić najbardziej gor 
papier w. Dyła roga spuścizna po matce, w szącego życia — to mię zabija. Wczoraj dosta- 
niej także dziwnym trafem odszukał Adam kil- lam list pani, w którym tyle rzewnej troskliwo- 
ka listów pani Kalickiej. Rzucił się na nie skwa- ści o syna, tyle żalu, że on nie taką idzie dro- 
pliwie, i czytał z największem zajęciem, chociaż gą koni: tę tego : droga pani. Nie 
nie po raz pierwszy. ile mi te słowa twoje sprawi- 
Zamiast pytać kto była pani Kaliska, dla z nni rodziców ija miałam 
czego była samotna i smutna, wolimy zajrz matkę, a jednak oni nie pytali mię o łzy, nie 
Adamem w te karty, na których skreśliła ciche chcieli nawet słyszeć błagań. Wydali za mąż i 
zwierzenia, nie jedną może nad niemi uroniła łzę. powiedzieli: będziesz szczęśliwą. O, jak 
„Droga Pani — pisała w jednym z listów | to. boli, gdy dziecię musi mieć żal do rodziców, 
do matki Adama — dziękuję ci za powolanie ze e jo zakuli w kajdany tak ciężkie. Nama się 
wylania żalu, który mi serce przepełnia, dzi ytam, czy to wszyscy rodzice tacy ? Ale nie; 
ję za słowa pociechy, których a e szęzędzitać. Ś. = pani mam najlepszy przykład, a ja sama ezu- 
Znamy się nie dawno, a jednak an ci kóją je,- żebym dziecko moje kochała, jak ni- 
wiele winna, boś ty była pociaszyciaj ką nikt a|gdy, nikogo na świecie. Dla czego Bóg nie ze 
wtedy, kiedym GEY najwięcej, kiedy zwolił mi tej tej jedynej pociechy? To tak boli, że 
1 


była matk stóstrą, przy” 
bł że m ea GR E bya Zadiyt ch już teraz |Nieraz chciałoby się żalić Bogu. Ale tyś sama 


mię uczyła zdani. 
wszystko © Co m z. | UĘ Uczyła zdania się na wolę bożą, a ja każde 
eae. „Piszę: więc dia anie w ezett mans, mę twoja pamiętam -i stokroć pia powta- 
sobie nie zadaje trudu być piesn przy ob- 
cych, nie szanuje we mnie ani kob ety, ani żo- 
ny. Gdybyś pani widziała z jakiem szyderstwem 


mówi do mnie o dniach minionych, kiedy idę wy- (C. d. n.) 


|płakać się na mogiłce mojej dzieciny, tobyś pe- 


wno „powtórzyła jak dawniej : „biedna moja, Die- 
dna.* O, bardzo jestem biedna, bo mi wydziera” 


ładniowy Tyrol, które nie produkują zboża, lecz 
przywożą je z zagranicy, a w szczególności 
Istrja i Tyrol z Włoch, a Dalmacja z Rumunii, 
niemając bezpośredniej komunikacji ani z Wę: 
grami, ani z resztą monarchii. Ze „stanowiska 
produkcji czyniono uwagę. że cła zbożowe pro- 
tekcpjna dla Austrji są co najmniej niepotrze- 
bne. Kraje tej monarchii, produkujące zboże w 
całości na eksport, mogą być obojętuemi na cła 
przywozowe. Ceny ich zboża, zależne od tar- 
gów zagranicznych, mogą chyba tylko miejsco- 
wo i chwilowo wewnątrz cesarstwa znaleźć w 
nich jakiego takiego regulatora, niepotrzebnego 
w latach urodzajnych, a bardzo dotkliwego w 
czasach klęsk i głodn. 

Wszakże te i tym podobne refleksje nie 
przekonały większości komisji. Cła zbożowe 
istniały już w Austuji od r. 1853 aż do r. 1842 
a potem od r. 1875 aż do r. 1878. Była więc 
sposobność, robić w każdym kierunku doświad- 
czenia. Pokazało się, że w latach wolności cel- 
nej t. j w r. 1873 i w r. 1874 przywóz zboża 
przewyższał wywóz o 27—29 t.j. blisko o 3 


miliony hektolitrów. W r. 1879. po ostatniem 


zniesieniu ceł zbożowych wynosiła wprawdzie 
zwyżka eksportu nad import w całości przeszło 


4 miliony hektolitrów, ale już wtenczas upadł 


był eksport niektórych gatunków jak n. p. żyta, 
prosa, gryki i t. p. a nawet kukurudzy, a w r. 
1880 prawie o 1 milion (t. j. 993.235) haktoli- 
trów pozostał niżej importu, W r. 1881 prześci- 
gnął go wprawdzie znown o przeszło 150.000 
hektolitrów; widać jednak ztąd, jak się szala 
przechyla raz w tę, drugi raz w ową stronę, i 
ze dla produkcji pewna ochrona nie jest zbyte- 
czną a to w skutek wzmagającej się konsumeji 
i natarczywości amerykańskiej konkurencji. Sko- 
ro inne państwa, jak n. p. Niemcy osłaniają pro- 
dukeję rolniczą cłami, byłoby niebezpieczeństwo, 
iżby w danym razie zboże amerykańskie mogło 
zalać Anustrję, nieostonioną równemi przynaj- 
niej cłami, I uczynić w jej obrebie produkcję 
rolniczą niemożebną. 

Zaprojektowane cła po 25 centów od me- 
trycznego cetnara jęczmienia, owsa, kukurudzy i 
żyta, a po 50 centów od metrycznego cetnara 
pszenicy, gryki lab prosa, są o wiele niższe od 
tych, które pobierane do r. 1878., i zanadto ma- 
te, żeby się stać mogły naprawdę przyczyną 
drożyzny. Może nawet nie zdełają powstrzymać 
amerykańskiej konkurencji; nważają je wszakże 
niektórzy za nieszkodliwą próbę na tem połu, i 
dlatego są tacy, co jnż porzucili swą opozycję. 
Tylko reprezentanci południowych prowincji 
trwają w niej stale i pragną pewnych ulg dla 
swoich ziomków. 

Dzisiaj ukończono w Izbie posłów rozprawę 
nad ustawą finansową; a w piątek d. 17. marca 
ma się rozpocząć rozprawa nad reformą wybor 
czą. O ile mogłem zaczerpnąć wiadomości, prze- 
waża pomiędzy członkami polskiej delegacji zda- 
nie, że jej nie wypada w tej sprawie zabierać 


głosu, aby do reszty nie zejść ze stanowiska od-- 


pornego wobec dokonanego w swoim czasie przez 
dzisiejszą nstawę 0 reprezeniacji państwa po- 
gwałcenia statutu krajowego. Można — tak 
twierdzą niektórzy, przyjąć fakt i głosować w 
milezenin za korzystną zmianą ustawy, nie wol- 
no jednak posuwać się do obrony postanowień, 
które bądź eobądź nie naprawiają złego. Takie 
przynajmniej dzisiaj jest usposobienie; o ile tok 
dyskusji nie zmusi do odmiennego postępowania, 
okaże niedaleka już przyszłość. 


W sprawie przeniesienia zarządów 
kolejowych do kraja. 


Coraz nowe czynniki, coraz szersze koła 
rzucają głos swój na szalę starań, których ee- 
lem jest nakłonić delegację polską we Wiedniu, 
ażeby podjęła starania o przesiedlenie do krajn 
zarządów kolei galicyjskich. Wezoraj reprezen- 
tacja miasta Lwowa powzięła także podobnej tre- 
ści uchwałę. 

Podanie Wydziału „Koła politycznego* we 
Lwowie do delegacji polskiej w Radzie państwa 
we Wiedniu w tsj sprawie, adresowane na ręce 
prezesa jej, posła Kazimierza  Grocholskiego, 
brzmi jak następuje : 

„Ekscelencjo! Rozporządzenie e. k. mini- 
sterstya handla z dnia 26. lutego bm. obwiesz- 
czone w nr. 25. Dz. u. p. a zawierające przepi- 
sy co do zarządn „zachodniej* grupy państwo: 
wych dróg żelaznych, jakoteż zajętych w zkęża 
państwa prywatnych kolei tamtejszych — każe 
wnosić, że obecnie przygotowują zapewne c. k. 
władze rządowe drugie podobne rozporządzenie. 
Ltóreby ustanowiło normy zarządu „wschodniej“ 
tj galicyjskiej grupy kolei państwowych, jako- 
też objętych pod zarząd państwa prywatnych 
dróg żelaznych w Galicji. 

„Podpisany Wydział „Koła politycznego we 
Lwowie“, które statutem sweim wytknęło sobie 
za cel, nasuwające się na porządek dzienny spra- 
wy publiczne roztrzągać — mniema, iż Wasza 
Ekscelencja nie raczysz wziąć mu tego za złe, 
gdy pozwala sobie  niniejszea Wysokiemu 
Kołu posłów polskich w Radzie państwa w przed- 
miocie tak doniosłego dla kraja znaczenia uwa- 
gi swoje przedłożyć. 

„Zbytecznem byłoby zaznaczać zasadnicze 
stanowisko, jakie oświecona opinia kraju zajmu- 
je wobec kwestji — gdzie powinne mieć swoje 


Moi przyodziać. Głodnych nakarmić. 


Wnosi 


Dr. Menryk Jasieński. 


(Ciąg dalszy.) 


Pater peccavi! Trza się w piersi 
uderzyć i kazać się batem biczować: 

To nie Hniliczki winne — to my 
winni! 

Poco zastawiać się ś. p. hr, Gołuchowskim 
jakby jakim dziurawym parawanem — od Zy- 
gmunta Augusta ciągnie się jak nić czerwona ta 
sprawa niezałatwiona — a my zamiast się jej 
imać i w imię prawdy i sprawiedliwości takową 
zakończyć — jak dzieci niesforne chowamy się 
za węgieł domostwa i krzyczymy : łapaj go to 
on szkodę zrobił. 

Proszę mi pozwolić bym się najpierw 
sprawił z trazesami polskiemi — gdyż . tego 
pierwszeństwa wymaga pospolita grzeczność — 
potem dopiero przystąpię do komunałów ruskich. 

Otóż pospolitym frazesem drugim, jest uja- 
danie na św. Jura. Św. Jur jest to czambuł księży 
ruskich.  Winien — niewinien — byle pop — 


hajże na popa! < 
Więc domorosłe polityki tłuką się po gazetach 
z dziwolążnemi wnioskami. 


siedlisko zarządy galicyjskich dróg żelaznych ? 
specjalnie eo się tyczy gal. kolei Transwersal- 
nej, to w sesji z r. 1880 zastrzegł sejm krajo- 
wy wyraźnie i stanowczo, iż naczelay zarząd jej 
musi mieć siedzibę w Galieji; kilkuletnie też 
starania szanownego posła Hausnera, podejmo- 
wane w Radzie państwa w tym kierunku, aże- 
by wyjednać przesiedlenia zarządów głównych 
galicyjskich dróg żelaznych z Wie:lnia do kraju, 
zawsze doznają ze strony Wys. Koła posłów 
polskich szczerego i jednomyślnego poparcia. 
Wydział „Koła politycznego” poczytuje przeto 
rzecz tę jako z góry przesądzoną, nia ulegającą 
dyskusji i niewątpliwą, iż Wysokie Koło posłów 
polskich we Wiednin podziela zdanie, że zarzą- 
dy galicyjskich dróg Żelaznych powinne znajdo- 
wać się w Galicji, że zasada ta zarówno stosuje 
się do kolei prywatnych jakoteż i do państwo- 
wych, że wymaga tego nietylko godność kraju 
jakoteż jego ogólne interesa ekonomiczne, lecz 
że złączenie aparatu administracyjaego z przed- 
miotem administrowanym, odpowiadałoby facho- 
wym warunkom uproszczenia służby, i że awen 
tnalnie dałyby się w ten sposób osiągnąć znako- 
mite oszczędności pieniężne. 

„Z tego wychodząc zasadniczego punktn wi- 
dzenia, wydział „Koła potitycznego”* we Lwowie 
ma zaszczyt upraszać, ażebyś Wasza Ekscelen- 
cja raczył poddać pod Światłą rozwagę Kała po- 
stów polskich, w Radzie państwa zasiadających, 
następujące postulata : 

1. AN się za pożądane, ażeby zarząd 
grupy państwowych kolei, jakoteż objętych w 
zarząd państwa prywatnych dróg żelaznych w 
Galicji, unoermowany został analogicznie z tre- 
ścią rozporządzenia e. k. ministerstwa bandin z 
d. 26. lutego b. r. nr. 25 dz. u. p, z tą jednak- 
że różnicą, iż tak dyrekcja jakoteżi 
Rada kolejowa „wschadniej grupy“ 
państwowych kolei żelaznych po- 
winna mieć siedzibę nie wWiednin, 
leczw kraju; | 

2 dla wykonywania bezpośredniej kontroli 
państwowej nad prywatnemi kolejami żelaznemi 
w Galicji powinna być ustanowioną we Lwowie 
ekspedytnra c. k. Janeralnej inspekcji kolei że- 
laznych, a względnie powinna być ta czynność 
poruczoną  przyszłemn zarządowi galicyjskiej 
grupy państwowych kolei żelaznych ; ; 

4. byłoby pożądanem, ażeby Wysokia Koło 
posłów polskich raczyło wyjednać dla, wymienio- 
nych tu żądań przychylne poparcie tak za stro- 
ny e k. rządu, jakoteż innych klubów autonomi- 
cznych, kn czemu mianowicie, zdaniem pedpisa- 
nego Wydziału, szezagólniej pomyślna nadarza 
się sposobność z powodu zapowiedzianego przed- 
łożenia wniosku rządowego względem budowy 
czesko morawskiej kolei Transwersalnej. 

„Poruczając wyłuszczone. tu uwagi ob; watel- 
skiej gorliwości Wysokiej reprezentacji kraju na- 
szego w Radzie państwa, pozwalamy sobie upra- 
szać, ażebyś Wasza Ekseelencja raczył przy tej 
sposobności przyjąć zapewnienie szerególnego u- 
Szanowania, z jakiem « pozostaje dla czcigodrej 
osoby Jego `- s 

Wydział „Koła politycznego“ we Lwowie. 

Lwów d. 9. marca 1882. 

Prezes: Piotr Gross w. r. 

Sekretarz: Teofil Marunowicz w. r“ 


Reforma stosunków agraryjnych. 


Napisał 


Teofil Mernnowicz 


III 


Projektowana przez rząd reforma prawa 
spadkowego co do posiadłości ziemskich, nia po- 
winna zdaniem mojem zastosowaną być wyłącznie 
tylko do jednej kategorji własności ziemskich — 
mianowicie, jak podobno ministerstwo zamierza, 
tylko do włościańskich posiadłości. 

Przeciwnie, wedle mojego przekonania, z 
wielu ważnych względów ekonomieznych i spo- 
łecznych, dążyć wypada przezornie, z zachowa- 
niem wszelkich ostrożności, lecz stale ku temu, 
ażeby zacierały się stopniowo różnice prawne 
pomiędzy wielką a małą posiadłością ziemską. 
Tylko bowiem przez ustawiczne powiększanie 
liczby średnich posiadłości ziemskich, inten- 
zywnia zagospodarowanych i ekonomicznie sil- 
nych, z teraźniejszych niedołężnych gospodarstw 
chłopskich, jakoteż z ubogich w kapitał obro- 
towy i podupadających z tego powodu wielkich 
posiadłości ziemskich, wytworzy się klasa Śre- 
daio zamożnych, intalligentnych, przedsiębior- 
czych i postępowych posiadaczy ziemskich, któ 


rzy wszędzie tworzą najcenniejszą warstwę spo-' 


łeczną, 

Do tego też celu t. j. ażeby tworzyła się 
liczna a zamożna klasa średnich właścicieli ziem- 
skieh, powinna dążyć koniecznie projektowana 
zmiana przepisów prawaych o dziedziczeniu po- 
Biadłości ziemskich. : 

Z każdym rokiem mnożą się zresztą mā- 
terjalne trndności w utrzymanin zewnętrznych 
znamion prawnej różnicy pomiędzy wielką a małą 
posiadłością ziemską, gdy z obszarów dworskich 
mogą być, i rzeczywiście bywają wyłączane dre- 
bne kawałki gruntów, a Z drobnych posiadłości 


BW Z AOL ROEE TONA WBO AS E AN O TEOT TE O TEDA ATID T MIRY CT DDA 


Metropolitę wsadzić do klasztoru w Rzy- 
mie, Malinowskiego oddać w senatory — popów 
głośniejszego nazwiska... ożenić za karę. Ba! 
ale oni żonaci — więc jaką dla nich obmyśleć 
mękę by ich wyleczyć z szyzmatyckiej choroby? 
Zrobić im proces? czy o apostazję — czy » 
zbrodnię wedle kodeksu karnego ? to wszystko 
jedno, byle proces. 

„, Uczyła nas macierz polska o wolności wyz- 
nań — widzieliśmy metropolitów ruskich zasia- 
dających w senacie — patrzyliśmy na Aria- 
nów którzy krwią swoją, katolicką, zasłaniali 
Polskę — lecz niewidzieliśmy w dziejach by 
spółeczność polska w którejkolwiek bądź kousty- 
tucji przykazywała bracbwu cerkiewnemu: bądź 
używania dzwonka, bądź też zginania kolana 
przed Sakramentem. 

Jest to rzeczą pasterza nad pasiterzami o- 
zdobić skroń święconą, infulą metropolitalną — 
jest to rzeczą infały metropolitalnej ards by 
nieskalano unni z wiecznem miastem; jest to rze- 
czą kanonów karejć apostatów i nowatorów. 

I spór się toczył między synami Izraela — 


zjechali się rabini i wytoczono sprawę ażali 


Żydom należy się zespolić ze spółecznością na- 
szą — my stanęliśmy na uboczu, nie. roztrzą- 
sając czyli talmad jest księgą bardziej świętą, 
czyli, pięcioksiąg ? 

W sprawie obrzezań żaden sejm polski ni 
w Warszawie ni w Grodnie uchwał nie fe- 
rował. 

Pocóż tedy wtykamy palce nasze między 


włościańskich mogą być, i rzeczywiście bywają 
tworzone wielkie kompleksa. Jażeliby zaś kiedy 
przyszła do skutku kommasacja gruntów, to w 
ówczas będą musiały jeszeze zaacznie więcej po- 
mięszać się z sobą włościańskia i dominikalne 
posiadłości ziemskie. Zaprowadzenie przeto od- 
rębnego prawa spadkowego wyłącznie tylko dla 
jednej kategorji własności ziemskiej, musiałoby 
wywołać w zastósowaniu znaczne niedogodności i 
zawikłania. 

Z tych więc powodów jestem za tem, ażeby 
zamierzona przsz rząd reforma prawa spadko- 
wego co do posiadłości ziemskich odnosiła się 
tak do włościańskich jakoteż i do hipotecznych 
posiadłości ziemskich — z wyłączeniem tylko 
realności miejskich, domów czynszowych, realno- 
ści przeznaczonych dla celów przemysłowych, i 
w ogóle tych posiadłości grantowych, które nie 
służą za podstawę do prowadzenia gospodar- 
stwa. 


IV. 


Co do kwestji, czy nie należałoby gospodar- 
czy „fundas instructus“ zabezpieczyć od egze- 
kucji, mniemam, że jedua para bydła pociągowe 
go, jedna krowa, wóz pług, brona, sierp 1 kosa, 
jakoteż co najmniej 100 kilogramów twardego 
zboża, albo 300 kilogramów ziemniaków, powinno 
być uznane prawem jako „minimum“ uposaże- 
nia gospodarstwa, nie polegające egzekucyjnemu 
zajęciu. 

Nalurslaie, że w takiem razie wypadałoby 
także kunsekwentnie . oznaczyć także i pewne 
minimum gruntu wyjętego ż pod prawa egzeku- 
cji gdyż nie może być mowy o inwentarzu go- 
spodzrczym, gdy gospodarstwa niema. 

Podpisany wuosi przeto, ażeby takiemu rol- 
nikowi, który siebie i rodzinę swoją wyłącznie 
tylko z gospodarstwa rolnego utrzymuje, nie wol- 
no było zajmować egzekucyjnie obszaru z grun- 
tów uprawnych, przynoszącego co Najmniej 5 
(pięć) zlr. czystego dochodu katastralnego 
rocznie. 


vV. 


Z powodów powyżej wyłaszezonych podpi- 
sany nie jest za jakiemkolwiek ograniczeniem 
podzielności spadków W gruntach, i w tym wzglę- 
dzie nie poczytnie za pożądane dla rolników 
żadne wyjątki cd postanowień $$. 732 — 735 
kod. cyw. 


VI. 


Niepodzielne dobra familijne (ojcowizny, 
Heimstätten) powinne byé wolne od taks spad- 
kowych, a natomiast mogłyby one spłacać staly 
ekwiwalent podatkowy, podobnie jak gminy lub 
inne osoby- moralne. W ogóle zamiana taks 
spadkowych dla drobnych posiadaczy ziemskich 
szezególniej niszczących, na jakąś stalą, lecz, 
niską opłatę, albo „przynajmniej rozłożenie jej 
na dziesięcioletni okres do spłaty ratami , byłe- 
by dla właścicieli ziemi bardzo  pożądanem i 
zbawiennem. Na pozbawionych wszelkiego kapi- 
tału w gotówce włościan galicyjskich wywierają 
taksy spadkowe nadzwyczajnie szkodiiwy wpływ 
tak, że co roku niemal powtarzają się w sejmie 
wnioski, dążące do ulg W tym względzie. Wnio- 
ski ng uzasadnione są rzeczywistą poti zebą lu- 
dności. 


VIL 


Oprócz reformy prawa spadkowego nieod- 
zownie byłoby także potrzebnem do poprawy 
stosunków agraryjayfche w naszym kraju: 

a) zaprowadzenie sądów pokoju, w myśl u- 
chwały sejmu krajowego z d. 15. października 
1831, która domaga się, ażeby postępowanie 
spadkowe poruczone było sądom pokoju, Zaś o- 
piekowanie się nieletnimi i niewłasnowolnymi aże- 
by należało do rad familijnych pod kontrolą są- 
dów pokoju ; 

b) uproszczenie postępowania sądowego w 
cywiluych sprawach spornych ; 

e) przyprowadzenie do skutkn ustawy o ko- 
masacji gruntów. 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenie z d. 16. marca. Obacnych ra- 
dnych 58. Przewodniczący, prezydent miasta, dr. 
Gnoiński. 

Uchwalono jedaomyślnie dwa wnioski nagłe : 

1. W sprawie kolei żelaznej Lwów - Rawa 
do granicy królestwa Polskiego, utworzyć z de- 
legatów gmin i osób interesowanych komitet, 
któryby przedsiębrał odpowiednie kroki w cela 
umożliwienia budowy linii, tak ważnej dla kraju 
pod względem przemysłowym i społecznym. Do 
komitetu tego reprezentacja miasta Lwowa wy- 
znaczy z grona swego dwóch delegatów. (Wnio- 
skodawca rad. Radwański i tow.) 

2. Upoważnia się prazydjum, aby wystoso- 
wało petycję do Rady państwa o przeniesienie 
zarządów galicyjskich kolei prywatnych z Wie- 
dnia do kraju, jak niemniej ażeby przyszły za- 
rząd galicyjskiej sieci państwowych dróg żela- 
znych, również miał siedlisko Swoje nie w Wie- 
dniu lecz we Lwowie. 

Z taką samą prośbą odnieść się da Koła 
polskiego w Radzie państwa. (Wnioskodawca 
rad. Świsterski i tow.) 


drzwi, które prowadzą do przybytku ceremonii 
kościoła unickiego ? 

Cheiały Hniliczki przejść na prawosławie— 
ha! przykro nam — zerwany związek z Rzy- 
mem; lecz na upór niema lekarstwa. A ponie- 
waż erekcja cerkiewna zdziałaną była dla nnii 
unia zaś rozerwaną — więc uwzględniając, iż 
w Hniliezkach została się część trzody rz. kat. 
wyznania — trza było ćerygować w tych Hnili- 
czkach kościół rz. katolicki. Karja apostolska 
byłaby się na to zgodziła — i gdyby sto gmin 
ruskich było przeszło na szyzmę — bylibyśmy 
utworzyli sto parafij rzymsko katolickich, nie u- 
bliżując ani unitom, ani szyzmie. 

Możemy atoli z całą sumiennością zaświad- 
czyć, że hnilicka apostazja jest wyjątkiem — że 
kler ruski jest za unią — że chłop ruski sər- 
cem, ukochał swą wiarę ojeów i praojców — że 
przeto niema ó6bawy, by na łono przeszejł 
szyzmy. 

A teraz do frazesu trzeciego: Słowo i Diło 
— Diło i Słowo — to kąkol dziennikarstwa, to 
owsinka, to kauianka na pożywnym rozwielmo- 


-<Żniona koniczu. 


Nie znam ni Słowa ni Diła — więc też 
zaocznie o tej propagandzie ni też o jej ade- 
ptach orzekać nie mogę. Przypuszczam, że całe 
to stronnictwo, rublami tuczone, jest stronni- 
ctwem czysto moskiewskiem i więcej carskiem 
niżeli sam car. Sit sibi! 

A cóż to? czyliż Polsce przypada po raz 
pierwszy w dziejowym udziale walczyć z azja- 


KZ T M a ZZ O 


Z porządku dziennego dwie tylko poruszono 
sprawy i obie załatwiono — ujemnie. 

Sekcja II. mianowicie wystąpiła z wnios- 
skiem wydzierżawienia 36 morgów gruntu pole- 
śniczowskiego w Zubrzy, p. Eilemu, obecnemn 
dzierzawcy tych dóbr, za ryczałtową sumę 350 
złr. bez obowiązku ponoszenia jakichkolwiek cię- 
Żarów. 

Z przemówienia wszakże rad. JAgarmana 
i wyjaśnień ndzielonych przez sprawozdawcę dr. 
Ciesielskiego i radcę magistratu p. Gemba- 
rzewskiego, okazało się, że cały operat nia zo- 
stał dostatecznie rozpatrzony i przygotowany w 
sekcji; że na wydzierżawienia wzmiankowanych 
gruntów nie rozpisano licytacji, ale ograniezono 
się tylko na spisaniu protokołu z p. Ele; że da- 
lej ani w sekcji ani w magistracie nikt nie wie, 
ile rzeczywiście wynoszą podatki z tych grun- 
tów, podawano je bowiem rozmaicie: na 14, 50 
i 60 kilka złr. — zgodnie przeto % propozycją 
sprawozdawcy, sprawę tę usunięto z porządku 
dziennego, odsyłając ją napowrót do sekcji dla 
bliższego rozpoznania. 

Podobny lcs, chociaż z innych zupełnie po- 
wodów, spotkał i drugą sprawę, wniesioną przez 
sprawozdawcę rad. ks. Sembratowicza. Towarzy- 
stwo dla usunięcia żebractwa „Opatrzneść” przed- 
łożyło zmieniony swój sta:uż, do wiadomości 
izatwierdzenia 

Z pozoru zdawaćby się mogło, że nie będzie 
tu nie do zarzucenia, ale inaczej mieć chciały 
„dziwne zrządzenia Opatrzności.“ 

Trzy zmiany, wprowadzona do statutu, 
następujące : 

w $. 1 dodano: „Towarzystwo zostaje pod 
opieką reprezentacji miasta ;* 

w § 15. „każdorazowy prezydent m. Lwo- 
wa jest rzeczywistym protektorem Towarzystwa;" 

iw $ ostatnim: „w razie rozwiązania To- 
warzystwa, cały majątek jego przeczodzi pod 
zarząd gminy.“ 

Nakłada więc statut na reprezentację miej- 
ską obowiązki, ściślej nieokreślone, a uzzyniono 
to bəz poprzedniego zapytania jej czy zezwoli na 
coś podobnego i przyjmie narzucone sobie obo- 
wiązki (niezupełnie iluzoryczne, bo w myśl 
wprowadzonej a jeszcze nie zatwierdzonej zmia- 
ny, rad. Markiewicz postawił zaraz formal- 
ny wniosek, aby Rada miejska, jako opie- 
kunka nchwaliła stante pede 2.000 złr. sub- 
wencji dla Towarzystwa.) 

Tymczasem Towarzystwo, szukając opieki 
reprezentacji miasta, przedstawiło statut wprost 
do zatwierdzenia namiestnictwa, pominąwszy zn- 
pełuie Radę miejską, do której przychodzi teraz 
z gotowym niejako wekslem i żądaniem : „Pod- 
pisz to i płać." 

Wobec takiego beztaktownego postąpienia, 
tembardziej rażącego, że Towarzystwo liczy Ww 
swem gronie licznych członków Rady, słusznie 
wystąpili rad. Kulczycki i Jigermann 
aby nad Sprawą tą przejść do porządku dzien- 
nego. — Rzeczy raz już zatwierdzonej, zatwier- 
dzać powtórnie nie potrzeba, a przyjmować do 
wiadomości, nia wiedząc co się przyjmuje, było- 
by naganną lekkomyślnością. 

Dla załagodzenia niemiłego tego zajścia, u- 
cliwalono ostatecznie zwrócić wniosek do sekcji 
dla bliższego rozpatrzenia, co okazało się pożą- 
danem już i z tego powodu, że jak przyznał 
sam sprawozdawca, nawet sekcja nie zadała so- 
bie trudu, aby odczytać cały statut, który przed- 
stawiła do „przyjęcia i zatwierdze- 
nia“. 

Jedna jeszcze nasuwa naim się uwaga: Nie- 
zbyt dawno. bo na jednem * ostatnich posiedzeń, 
slyszeliśmy z ust jednego z pp. radnych wyra- 
zy oburzenia, 28 uchwały Rady nie bywają wy- 
konywane, że cierpi na tem powaga i godność 
Reprezentacji miejskiej. Sprawiedliwa te skarga, 
ale kogôż tu wiaić jeżeli sami pp. radni, w spo- 
sób lekceważący traktują ciało autonomiczne, 
do którego składu należą? 

Po godzinie ósmej przewodniczący zarządził 
posiedzenie tajne. 


Eą 


* 
+ * 

Z powodu wyboru delegata do Rady szkol- 
nej krajowej (który nastąpić ma na przyszłem 
tajnem posiedzeniu Rady), pisze Æ:forma : 

„Na jutrzejszem poufnem posiedzeniu Rady 
miejskiej stoi znowu ten przedmiot, ale wątpić 
należy, czy wybór będzie dokonany, wiadomo 
bowiem, 2e „łączność i Zgoda“ umie rozbijać 
Radę, gdy spostrzeże, Że popierany przez nią 
kandydat trafi na opozycję ze strony Koła. Kan- 
dydatem tej kliki jest profesor dr. Ciesielski, 
który w ciągu krótkiego swego żywota publicz- 
nego złożył tyle dowodów braku uzdolnienia do 
piastowania jakiegokolwiekbądź urzędu, iż stał 
się niemożliwym, 8 już co najmniej nie powinien 
reprezentować Rady w instytucji szkolnej, która 
potrzebuje pracownika wytrawnego, statecznego, 
nie zaś agitatora, działającego zawsze i wszędzie 
destrukcyjnie. Przexroczyłbym znacznie ramy 
zwykłej korespondencji, gdybym chciał wyliczyć 
choćby tylko małą cząstkę czynności dr. Ciesiel- 
skiego, świadczących o prawdziwości słów po- 
wyżej skreślonych. Przed 5 laty „przemycono” 
go do Rady miejskiej, powiadam „przemycono*, 
albowiem nie miał on, jak tego statut wymaga, 
30 lat życia, gdy go po raz pierwszy wybrano 
w przypuszczeniu, iż stanie w szeregu inteligent- 
nych praeowników. 

„Zawiedziono się niestety; profesor uwiwersy- 


tycką Moskwą? Czyż to nowiną dla nas? Czyż 
w łonie własnem po raz pierwszy mamy do bo- 
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tetu stanął na czele Indzi, niemających pojęcia 
o administracji w ogóle, i na tem stanowisku 
kompromituje bezustaunie swą godność profesora 
uniwersytetn. Rada, a mianowicie jej większość, 
złożona z ludzi zacnych, prawych i inteligen- 
tnych, powinna dołożyć wszelkich starań, ażeby 
wybór nie padł na menera „Łączności i Zgody“. 
Wszakże nie należy zapominać, że dr. Ciesiel- 
ski, reprezentując już raz Radę w administracji 
Skarbkowskiej fundacji, ściągnął na siebie pewne 
niezbyt pochlebne zarzuty; nie należy także za- 
pominsć, że miętzy kolegami swoimi na uniwer- 
sytecie nie ma najmniejszago miru, i że senat 
akademicki ma obecnie nieprzyjemne” zadanie 
bliższego rozpatrywania jego działalności, jako 
profesora botaniki, administrującego muzeum i 
ogrodem botanicznym. Krajowa Rada szkolna po- 
trzebuja pracownika spokojnego, wytrawnego, a 
nie człowieka, układającego hasła dla niezbyt 
myślących przedmieszezan.* 


kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Dri» 17. marca. 


* Jubileusz Józefa Bohdana Zaleskiego. Rs- 
dacy fw Paryżu postanowili uczcić 80 rocznicę uro- 
dzin ukochanego wieszeza i spiewaka Ukrainy, któ- 
rego złote piosnki, siejące miłość i zgodę, wiarę i 
nadzieję, uroczem rozległy się echem po całym ob- 
szarze ziemi naszej, Na dzień teź jubileuszu star- 
ca-poety, w:zystkie instytucje naszego grodu po- 
spieszyły z współudziatem Szczegóły tegoż podamy 
później, dziś tylko nadmienimy, że w akcie tym u- 
roczystym wzięło udział całe duchowieństwo tak 
świeckie jak zakonae, z dwoma biskupami na cze- 
le, które śpiewakowi „Przenajświętszej Rodziny“ 
przeslało obok Życzeń swe blogosławieństwo. Dalej 
uniwersytet i politechnika z wszystkimi profesora- 
mi in gremio, bez względu na narodowości i wy- 
znania, Rada miasta Lwowa, profesorowie szkół 
średnich i ludowych z swymi dyrektorami, Zakład 
narodowy im. Ossolińskich z hr. Krasickim na cze- 
le, muzeum imienia Dzieduszyckich z swym zało- 
Życielóm, stara wiara z roku 1831, Koło literackie, 
redakcje, wszystkie ważniejsze stowarzyszenia jak: 
Tow. kredytowe ziemskie z hr. Rusockim na czele, 
stowarzyszenie Gwiazdy, młodzieży handlowej, iu- 
stytucja finansowe, pensjonaty klasztorne i pry- 
watne i t. d. 

Niewiemy, co uczyniła prowincja w teg spra- 
wie, sądzimy wszakże, że jeśli dotąd, z braku może 
wiadomości, nio wzięła udziału w tym uroczystym 
obchodzie, to niezawodnie pospieszy na dzień 19. 
marca z przesłaniem stosownych telegramów wprost 
do jubilata, adresując: Bohdan Zaleski, Villepreux, 
departament Seine et, Oise. 

Zgoda i jedność wszystkich stanów i wyznań, 
a nawet narodowości, jak. tego Świetny i godny 
naśladowania przykład złożyły obie najwyższe nau- 
kowe iustytucje w dzisiejszym jubileuszu, jest do- 
brą otuchą dla kraju, a najmilszem dla starca i 
wieszcza. wiązaniem. 

W ślad więc za pięknym wzorem a Mnohaja 
lita niechaj z każdego zakątka Czerwonej Rusi 
wzleci nad brzęgi Sekwany na wiązania $piewako- 
wl Ukrainy. 


o 
LJ LJ 


* Temperatura średnia dnia utrzymuje się sta- 
le w wysokości 6 stopni Wiatr zachodni. Stała 


pogoda przy chłodnem powietrzu spodziewana przez 


czas dłuższy. 

* Deotyma (p. Jadwiga Łuszczowska) przyby- 
ła wczoraj wieczornym pociągiem do Lwowa. Na 
spotkanie jej wyjechała na dworzee pani Jadwiga 
Sawczyńska ł powitali poetkę licznie zgromadzeni 
delegaci młodzieży akademiekiej, komitetu Mickie- 
wiczowskiego, Koła literackiego i t. d. i t. d. 

Deotyma będzie miała we Lwowie dwa odezy- 
ty: w poniedziałek 20. i we środę 22, bm, Przed- 
miotem pierwszego odczytu będzie poemat „Wanda, 
drugim będzie „Jadwiga“, w której poetka przed- 
stawia ideał królowej, 

Przy tej sposobności podajemy szczegóły bio- 
graficzne utalentowanej poetki: 

Jadwiga Łuszczewska, znava rod przybranem 
nazęiskiem Deotymy, zasłynęła szeroko jako im- 
prowizatorka. Córka Wacława i Niny z Żółtowskich 
urodziła się w Warszawie w drugiej ćwierci bie- 
żącego stnlecia, Wychowanie staranne odebrała w 
domu rodzicielskim, przykładając się ze szczegól- 
uiejszem zamiłowaniem do nauk historycznych, przy- 
rodriczych i filozoficznych. Od r. 1853 a więc je- 
szcze w bardzo młodym wieku, poczęła występo- 
wać w improwizacjach, składające doraźnie na za- 
dawane sobie tematy, juz to krótsze, jnż dłuższe 
wiersze. Olśsiawzła głębokością pomysłów i świe- 
tnym językiem, który w deklamacji tem snadniej 
umiał pokrywać niedostatki kowpozycji, nie dające 
się niekiedy uniknąć już «w powodu samej natury 
tworzenia. Niektóre jednak improwizacje Łuszczew- 
skiej nawet pod względem artystycznym zupełaie 
są wykończone. Wyszły w dwóch zbiorach p. t. 
„Improwizacje i poezje Deotymy*, (Warszawa 1854 
i 1858). 

Od.improwizacji przeszłą natchniona poetka do 
obszerniejswych poematów, obierając przedmiot roz- 
legły, bo ukazanie w piesni ważniejszych chwil dzie- 
jowego życia narodu. W „Tomirze* (Warszawa 
1855) i „Lecha“ (t. 1859), dalej w „Wojnie ol- 
"5 AEN NICE SEE SECRET 
lat dwunastn Austro- Węgrom. Dzisiejszy prezy- 
dent Izby posłów wyłożył jasno jak ua dłoni w 


jowania z stronnietwem carskiem? Wieln z nas|języku niemieckim niebezpiaczeństwo w szybkim 


zaznało osobiście tę rozkosz zwarcia się z Wro- 
gim szeregiem, z białą w ręku bronią. Więe 
miałażby nas odstępować odwaga, gdy z czer- 
nidłem przychodzi walczyć drukarskiem? 

.  Niepomnimy juź, który to z naszych wete- 
ranów zwykł był mawiać gdy prowadził nas na 
harce z zastępem carskim : 


„Pal mu w łeb maczugą.” 
Byle się nie męczył długo." 

Poddaliśmy się tej komendzie i radzimy spo- 
łeczeństwu, by w. jakiemkolwiekbądź zetknięciu 
się z odwiecznym wrogiem, z pomiaięciem wszel- 
kiej dyplomacji, walkę rozpoczęło na noże. Uzna- 
jemy przeto za rzecz najsłuszniejszą, że dzien- 
nikarstwo nasze, nie owijając rzeczy w bawełnę, 
uderza w łeb maczugą tę hydrę, której stugło- 
wa paszcza najdrobniejszej cehrząsteczki naszej 
nie oszczędzała, jeno gruchotała zmorszałe na- 
wet kości praojców naszych. 

Mimowoli atoli przychodzi na myśl, że Zo- 
stajemy w związkn z państwem austro-węgier- 
skim — którego acz czy nie większym państwo 
wym jest interesem, uśmiercić tę sąsiedzką pro 
pagandę ? , 

Komu jest pilniej? czy jsografieznie po dziś 
dzień nieokreślonej Polsce, czyli wielkiemu ści- 
śle ograniczonemu mocarstwu  austro-węgier- 
skiemu ? i j 

Jeżli pamięć nas nie myli, stróżujemy od 


pochodzie z wschodu kroczące. Jeżli zatem mi- 
mo naszych nawoływań państwo austro-węgier- 
skie na czyn stanowczy zdobyć się nie chce lnb 
nie może, to niepozostaje nam nic innego jak 
się zapytać : 

Czyjaż bardziej zagrożona egzystencja, czy 
nasza, polska? czy austro-węgierska ? 

Co do nas, proszę wierzyć, czort nas nie 
weźmie -— myśmy przebyli już więcej, lecz cóż 
się stanie z państwem ? 

Otóż skoro państwo, skoro c. k. rząd uzna- 
je iż stronnietwo moskiewskie jest wręcz prze- 
ciwngm jego egzystencji, więc też nie innego mu 
nie oZ0staje, „„iak skłonić się przed zasadą pol- 
skięo weterana i powiedziąć sobie: 

„Pal mu w łeb maczugą, i 
Niech się nie męczy długo.“ u woje 
Wsżak mamy c. k. prokuratorję ponoś we 
Lowie. Skoro: Słowo, Diło i tym podobne pi- 
Sh są rzecznikami Moskwy, więc należy je bez 
prdonn uśmiercić. Dwadzieścia i pięć razy z 
ndu konfiskata — a po tych razach: znów 
gadzieścia i pięć razy konfiskata — a potem 
t capo al fine. 
Tak rozmmiemy walkę, przynajmniej bądzie- 
iy wszyscy wiedzieć jak stoimy. 


(C.d. n) . 


r 


brzymów*, „Wyszymierze*, i „Dwunastu wojewo- 
dach* (t, 1860) mamy pierwsze ogniwa tego ol 
brzymiego poetycznego łańcucha. Utwory ta nakre- 
ślone są na tle czasów mitycznych i błyszczą pię- 
knemi pomysłami. 

W r. 1868 towarzyszyła Łuszczewska ojcu 
swemu w kraj dalekiego wygnania i dopiero po 
dwu latach powróconą została ojczystym stronom. 


* Dr. Tonner, delegat do Rady państwa, znany 
jako gorący przyjaciel Polski, przybywa jak wis- 
domo dn. 24, b. m. do Lwowa, gdzie będzie miał 
olczyt w sobotę, du. 25go na fundusz pomnika Mic- 
kiewicza. Celem odpowiedniego przyjęcia tak miłe- 
go gościa nkonstytuował się komitet, który zajmuje 
się urządzeniem bankietn odbyć się mającego w 
sobotę pe przedstawieniu teatralnem. Zyczący brać 
udział w tym baukiece (karta po 5 złr.) zechcą 
się udać do jednego z członków komitetu, w które- 
go skład wchodzą pp. Abrahamowicz Adolf, radca 
sądn kraj. Bochyński, dr. Czajkowski Jan, Głroman, 
dr, Janowicz, Obertyński, czł, Wydziału kr. W. Po- 
dleweki, redaktor Sawicki, prezes Izby hand, Simon. 

* Teatr. Wczorajszy benefis p. Fiszera, u ubio- 
nego przez pnbliczncść przedstawiciela ról charak- 
terystyczno-komicznych, wypadł wcale nieźle. Arty- 
sta był przyjmowany długotrwałemi oklaskami, Re- 
prezentacja znanej sztuki „Na łasce zięcia“ odbyła 
Bię bardzo starannie. 

Dzisiaj, z powodn przygotowań do jutrzejszego 
amatorskiego przedstawienia, teatr zamknięty. 

* W amstorskiem przedstawieniu, które od- 
będzie się w sobotę na cele dobroczynne pod pro- 
tektoratem p. namiestnikowej Marji hr. Potockiej 
między innemi objęli role amator.: W komedji „Rę- 
kawiezki balowe*: hr. Klementyna Szembekowa, p. 
Józef Uleniecki, hr. Leon Finiński, hr. Aleksan- 
dryna Łnbieńska; w kemedji La Fleur de Tlemcen: 
pani Wanda Jaworska, hr. Konstancja Stadnicka, 
hr. Kiementyna Tyszkiewiczowa, hr. Kaz. Borkow- 
ski, p. Józef Wiktor; w komedji: „Wir-war: hr. 
Kaz. Borkowski, p. Piotr Dobrz ński, br. Leon Pi: 
niński, ;hr. Klementyna Szembekowa, p Stefania 
Dobrzańska i hr. Konstancja Stadnieka, 

Bilety na sobotnie przedstawienie już rozprze- 
dano. Z tego powodu odbędzie się w niedzielę po 
południn drugie przedstawienie pe conach zniżonych, 
o czem bliższa szczegóły podadzą osobne afisze, 

* dczyty dla kobiet Staraniem Towarzystwa 
pedag. odbył się w sobotę dnia 11. marca X. od- 
czyt. x.ofesor uniwersytetu, pan dr. Tomasz Sta- 
nechi mówił: „O przepowiadania stanu pogody“. 
Szan. prelegent zestawił naprzód ze zwykłą dokła- 
dnością sposoby przepowładania stann pogody 'od 
najdawniejszych czasów i skrytykował je ze sta- 
nowiska nankowego z wislkim humorem i dosadnie. 
Następnie rozwinął krótki i jasny pogląd na urzą- 
dzerie obeciych gtacyj meteorologicznych i na na- 
ukowe podstawy obecnego przepowiadania pogody. 

Przedmiotowi eo dó treści bogatemu, a pod 
względem naukowym “bardzo: ważuemu, potrafił pre- 
legent nadać nader ujmującą i popularną £ rmę, 

Nastę:ny odczyt będzie miała Felicja z Wasi- 
lewskich Boberska dnia 18. marca: „O Zygmuncie 
Auguście i niektórych "ze znakomitszych "ludzi jego 
czasu“. 

* Odczyt w Czytelni ludowej. W uiedzielę o 
godz, 5, popołudniu odbędzie :ię w Czytelni Indowej 
dzielnicy Zółkiewskiej (Balonowa 1.) odezyt „o ży- 
ciu i pracach Bohdana Zaleskiego". Czytać będzie 
p. Teofil Szumski. 

* Koncert kwartetu damskiego. Jesteśmy pro- 
Bzeni donieść, że księgarnia pp. Gnbrynowicza i 
Schmidta zatrzyma zamówione bilety tylko do go- 
boty w piłndnie, pocsem bilety nieodebrane zostanę. 
sprzedane. Niedzielny koncert kwartetu damskiego 
będzie jedy:ą produkcją tych słynnych śpiewaczek 
we Lwowie; gdyż zawarte już zobowiązania nie 
dozealają im dłużej zatrzymuć się w naszem mie- 
ście, 

* "Walne zgromadzenie Stowarzyszenia wzaje- 
mnej pomocy rękodzielników mieszczan lwowskich 
odbędzie się w niedzielę dnia 19. maca b. r. 0 
godz, B, z południa w wielkiej sali ratuszowej, na 
które dyrekcja szanownych członków do najliczniej- 
szego zebrania się nprzejmie zaprasza. Na porządku 
dziennym : 1. Sprawozdanie dyrekcji z czynności za 
rok 1881. 2. Zamknięcie rachunku za rok 1881. 

* Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa poli- 
technicznego odbędzie się w sobotę dnia 18 b. m. 
o godzinie 6. wieczorem w sali rysunkowej miej- 
skiego muzeum przemysłowego w ratuszu, 

Na porządku dzieanym : 

1) Prof. Jagerman zakomnniknje w sprawie 
regulacji Dniestru niektóre spostrzeżenia. 

2) Wnioski. 

* Qtrucie. Wypadek otrncia dziewięciu osób 
mąką zdarzył się w Nadorożniowie w powiecie 
brzeżańskim, Cztery osoby jnż umarły. Wdrożono 
śledztwo sądowo-lekarskie. 

* W Słobodzie rungurskiej, gdzie na nowo 
trysnęły Źródła naftowe, otwartym został od wczo- 
raj urząd pocztowy. 

* Sekwestratorowie podatkowi nosić będą 
odtąd dla odznaki czapki formy pruskiej z dasz- 
kiem, czerwonym lampasem i żółtą różą, 

* Smiertelnnść we Lwowie według. uajnow= 
szych dat biura statystycznego namiestnictwa, wy. 
nosi 86 w stosunku do 1000. 

* Głód. Kołomyjskie starostwo z powodu za: 
grażającego w tym powiecie głodu w pięciu gmi- 
nach, zażądało od  namiestnictwa 4000 złr. za- 


nodu, że gdy „Wuuderrabi* powiedział iż należy 
do stronnictwa „Machsike Hadas“ (wzmocnienie 
prawa), nie dano mu nigdzie ani grosza, a nadto 
nie chciano przenocować. Udał on się tedy do izby 
przy każdej synagodze się znajdującej, zwanej Bed- 
medrosz, gdzie sypiają szkolnicy. Gdy tam spoczął 
va dwóch zsuniętych ławach, przybyli dwaj szkol- 
nicy, każdy chwycił za swoją ławę i śpiący rabin 
cudotworca znalazł się ragle na ziemskich nisko- 
ściach. Wymyślać począł tedy na nienszanowanie 
jego świątobliwości — ale niezbułowani wcale 
szkolnicy położyli go ns ławie — i wyliczyli mu 
podobno wszystkie §§fy synodalnego statntu w od. 
powiedni sposób. Cndotworca nie czekał dalszych 
owacyj, lecz ulotnił się czemprędzej. 

Jako pendant do tej historyjki posłuży obra- 
zek z Nawacji Tam za przybyciem innego rabina 
cudotworcy zgromadziły się owieczki z kilkn mil 
na okół. Rabin z wielkiem namaszczeniem przecho- 
d:ił przez tłnmy z wzniesionemi rękoma wymawia- 
jąc tylko dwa wyrazy: Maeóżcie się! — Tłumy słu: 
chały z »ielkiem nabożeństwem... 

* Deficyt 15 000 złr. W Czeruiowcach uwolniła 
ława przysięgłych hyłego starszego poborcę Igna- 
cego Remera, oskarżonego o sprzeniewierzenie 15 
tysięcy złr. Deficyt ten odkryto, gdy Remer po 
przeniesieniu swem w stan spoczynku oddawał kasę 
swemu następcy. Obwiniony zaprzeczył oskarżenin, 
lecz tłómaczył się — nieładem w urzędzie, zresztą 
krótką pamięcią i niedołęztwem, co wszystko ra- 
zóm kosztuje tylko 15.000 złr, 


* Na zupę rumfordzką, rozdzielaną bezpłatnie 
w domu ubogich tylko biednym wstydzącym się že- 
brać, przez Towarzystwo męskie św. Wincentego a 
Paulo, złożyli w handln pp. Drechslera i Synów 
(plac Kapitnlny l. 2) pp.: M. J. W. 2 zir, G. 1 
zły., 1azem 3 złr.; prócz tego p. Emilia z Roma- 
szkanów Rndolfowa 1'/, korca mąki, za które to 
datki Bóg zapłać. Od 10. do 16. marca włącznie 
wydano 2147 porcyj zupy i 2174 porcyj chleba. 

* Mianowania. Minister sprawiedliwości miano- 
wał notarjnszami kandydatów notarjalnych : Jana 
Wolskiego w Knrowicach, Włod:iwierza Łnszpiń- 
skiego w Komarnie i Bronieława (łnmińskiego w 
Dolinie. 


* Muzeum hr. Dzieduszyckiago, ulica Teatralna 
otwarto w srodę i sobotę od 11. z rana de 8. go- 
dziny popołnd., w święta i niedziele od 10, do 1. 
godziny. 

* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 1.; w poniedziałek 60 e. w inne 
dnie 20 c. 

* Muzeum zakładu m. Ossolińskich codziennie od 
godz. 9. do 1. 

* Jutro w sebotę: Św. Edwarda. — Św. 
42 Muczynykiw. 

* Wiadomości policyjne x dnia l6ge b m: 
Straż pol. aresztowała: Józefa M, umyającego ze 
dkrzdzionemi rzeezami w szpitala powszechnym, 
Michałą Kokondrę ze skradzionemi Lenkowł Chary- 
kiewiczowi gospodarzowi z Uchnowa rzeczam!, Joa- 
chima Ciapułę i Palenkę Wiszniowieckął ze skra- 
dzionemi pani K. G. rzeczami i kurawi, a Sarę 
Schrank z kuferkiem napełuionym nowymi butami 
wojskowymi. 

bd 


* * 


Wieczorek Słowackiego w Krakowie. 


Przedwczoraj edbył się w Krakowię za stara- 
niem tamtejszej „Czytelni akademickiej* wieczorek 
muzykalno-deklamacyjny, na cześć pamięci Słowa- 
ckiego, w którym wzięła ndział także pani Modrze- 
jewska. Piękny to był wieczór i pod każdym wzglę- 
dem wyróżniał się od zwykłych takich obchodów. 
Uroczystość rozpoczął prezes „Czytelni* p. Osóg 
stosownem przemówieniem, w którem wśród okla- 
sków publicz.ości oświadczył, że młodzież corocz- 
nie będzie wydawać takie obchody przeznaczając 
dochód z tychże jak tym razem na “Macieze pol- 
ską". Po tem przemówieniu jeden z akademików 
oddeklamował z przejęciem się i zapałem „Grób 
Agamemnona, Frzed zachwyconymi słuchaczami 
roztoczyła następnie całą potęgę artyzmu pani He- 
lena Modrzejewska. Deklamowała ona Słowackiego 

Smutno mi Boże" i ustępy ze „Snu srebrnego Sa 
lomei*. Wiersze te nie były jeszcze wygłoszone 
przez geujalniejszą interpretatorkę. Zmuszona 
jstnym huraganem oklasków wygłosiła jeszcze zna- 
komita urtystka „Pożegnanie* Krasińskiego. Po 
kilka utworach muzycznych jeden z akademików 
wygłosił następny wiersz Adama Asnyka : 

Wiersz na obchód rocznicy Juliusza Słowackiego. 
Poeto ! oskarzono ciebie przęd narodem, 

Że kazałeś bezwładnym poruszyć się bryłom 

I po swej śmierci niosąc pieśń jak sztandar przodem, 
Prowadziłeś bezbronne zastępy na wyłom, 

Gdzie bez nadzięi zwycięztw lały krew obficie. 
Jeśli to twoją winą? Że budząca życie 

Pieśń, jak orkan wstrząsnęła śpiącą grobów ziemię 
I na chwilę zwiększyła naszych nieszczęść brzemię, 
Krwawe nidmo ojczyzny wywołując z trumny — 
Jeśli to twoją winą? że pchany rozpaczą 
Naród ;erwać cheiał więzy — to możesz być dumny! 
Qi, którzy ncie pieli najwięcej — przebaczą, 

I Polska «i przębaczy, kochający synu, 
I nie będzie dla ciebie żałować wawrzynu, 
Bo święte hasła twoje, to nie hasła chwili, 

Co przezadają marnie w ciężkich dniach rozbicia; 
Wiara twa nie zawiedzie, miłość nie omyli 
Lecz poprowadzł naród do nowego życia. 

Mylą się pokolenia w dróg swoich wyborze, 


Gromalą niewolników na publicznym targu, jednak, Po południu nadeszło na cmentarz kilkuset | przez dwóch Włochów napadnięci. W pobliżu bę- 
Narodem boz przyszłości, bez celu, bez cześci, robotników, a jeden z nich chciał wygłosić mowę, |dąca straż wojska przytrzymawszy napastników, 
Którym pan jego gardzi, chociaż czasem pieści. aresztowano go jednak, Powstało zamięszanie, to- | zaprowadziła ich do włoskiego konsulatu, gdzie 
Wprawdzie by nas żywiła szezodrzej ņolska gleba |warzysze chcieli go bronić, skończyło się jednak na zarządzono Śledztwo. 
A plon nasz by nie poszedł na pastwę płomieni, |tem, że je:zcze pięcin innych aresztowano i wśród Belgrad d. 17. marca. Radykalistów 51 po- 
Wprawdzie byłoby lepiej tym zjadaczom chleba, ogromnego zbiegowiska odprowadzono do więzienia | słów złożyło mandaty poselskie, Rząd odroczył 
Którzy się tuczyć pragną z losem pogodzeni, policyjnego. Wszyscy aresztowani są Czesi, skupczenę aż do przeprowadzenia nowych wyborów, 
Lecz nad przyszłością naszą noc by zaszła głucha| -- Taryfa kata. Niedawno w Darmsztadzie, w|które zostały rozpisane. 
I naród cały został bez serca i ducha .. archiwnm miejskiem odsznkano ciekawy dokument; Wiedeń dnia 17. marca. Posiedzenie Izby 
° tak nie jest, to twoja, o poeto, wina, jest nim taryfa kate, wprawdzie nie posiadająca |posłow. Minister rolnictwa przedkłada międzynaro- 
Więc „potomność już wyrok ogłaszać poczyna daty, ale jak przypuszczają, pochodząca z XVI|dową konwencję co do filoxery; minister handlu 
I lanr, który od dawna tobie się należy wieku, Taryfa ta tak się przedstawia: traktat żeglugi z Serbią. Pretis zawiadamia iż 
Pośród nowych pokoleń bierzesz z rąk młodzieży. Za ugotowanmie delikwenta w oleju 24 złote, |Składa mandat poselski, Budżet i ustawa finanso- 
Przeciągłe oklaski nagrodziły autora. „,|za ówiertowanie 15 złotych, za ucięcie głowy 15|wa przyjęte w trzeciem czytaniu. Poczem nastę- 
Następnie odezytano telegramy od lwowskiej | złotych 80 groszy, za tłuczenie kołem 5 złotych | puje sprawa reformy wyborczej. Herbst uzasadnia 
„Czytelni akademickiej”, z Pragi (dwa), Berlina i| 30 groszy, za wbicie na pal 5 złr., za spalenie | wniosek mniejszości. 
Leoben. Obchód zakończył jędrną przemową prof. | żywcem 14 złr., za powieszenie 10 złr., za pocho-| Zn "AMM zEZ MONA 2 
N. Rostafiński, z której za Reforma podajemy ustęp | wanie eiała straconego 1 złr., za bytność przy tor 
poniższy : ie a Przyjechall dnia 17. marca 1882. 
= : - ..|tnrach 2 złr, za nakładanie hiszpańskich trzewi- HOTEL ZORZA: A. Mysłowski z Koropca. S 
„Tak było dawniej za Mindowy, tak pośród |ków (rodzaj tortury) 2 złr., za wyciąganie i łama-| Wachowi ag 7 propan 
nas nieledwo i dzisiaj. Tam dalej hodzie wyslesi pa” achowicz z Szedłowiec. J. br. Schwarz z Wie- 
WR , SZIBIAJ. atej na zachodzie Wy: |nie stawów 6 złr., za nakładanie na szyję obręczy | dnia, 9, Irsay z Wolicy. Dr. B. Weinreb z Starej- 
e) bogactwa i swoboda, wśród lndu dobrobyt i 0-|. złr, za bicie batogami B złr. 80 groszy, za pię- | soli. L. St F Nas e 3 jaa 
swiata, U nas ziemie mogiłą błędami zeszłych po | tuowani ; 5 i A Bok. Da O 47 Drank TONET. .mA 
gig vg Jeh po jtuowanie na plecach lnb policzkach 5 złr., za od- HOTEL EUROP i 
koleń usłaną, na niej posępne gmacby, w nich pas | cjeci EJSKI: J. Mikołowski z Cie- 
% Je POSĘPIIE„gMACDY, pas | ciecie nosa lab uszu 5 złotych. Prócz oznaczonego | gzanowa. Dr. N. Bucewicz z Moskwy. K. Kob 
a NH i mn honorarjum kat miał używalność bezpłatnego mie-|-owski z Żółkwi. y. K. Kobu- 
em, wér uda niew 3 i i j z i 
4 ola 1 ciemnota 1 tylko |szkania i za każdą egzekncję odbierał osobne gra HOTEL LANGA: K. Stachów z Rawy. T. 


jedna kryształowa czara narodowej godności nie- |tyfikacje na kawę, p Ą M r 
spękana jeszcze. Bezbronna pierś nasza, skruszony TH $ a z Nahaczowa. L. Reiner i Block z Wie- 


grot starej kopii, pod przemocą wielu zwinęło się ; 

żelazo miecza jak młody pęd wybujałego drzewa BOTEMANGIELSRI: K. Boniecki z Komię- 

pod uraganem wichru. p A. Sozański z Sambora. A. Wiśniewski z Hni- 
zdyczowa. 


Taką spuściznę zostawiły nam pokolenia. Więc ; 
ZaWracamy na nowe tory. Już Polska zeszłych po- Lwów dnia 17. marca. Sprawozdanie ty- i A akit? Pangan 


koleń niby jakaś Chrystnsowa: męczennica narodów | godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowe $ b 

jako taka złożona do krainy wspomnień, Już niedo 5 cenach zboża produktów, E owo R = y Srpkowe, K. Egpukiewiceretonsy o niia 
łężne marzycieletwo oczekujące wszystkiego od cn-|cn lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia. s y eli Pan 

dn rozwiane jako mgła poranna. Niczego się odeń (Bez opłaty akcyzowej.) ja. L rat LĄŻSĘUBA : J. Saqdyąakukgiarona: 
niespodziewamy. Cnd jest świadomą wolą naszą (Korzec pszenicy 77 klgr.,, żyta 78 klrg., ję sa 1409 FE. Sodeiazowa. aJ, Holger z Jag SM. 
która tylko przez czyn ciałem stać się może. Pra- | czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., RENON, z Moskwy. L. Wallach z Tarnopola. H. 
cy się imamy. Pozostały nam mężkie serca, harto- | kakurudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., Lid KS ja POT 

wniejsze rozwagą umysły, i wyrobiło się poczacie | koniczyny 82 klgr.) 

siły moralnej, które zagrzewają nas wśród trudów. Zboże 100 kilogramów: 
Niemi walczyć nam przystało, walczyć o każdą |do 1075 zł, — 
piędź macierzystej ziemi, o dźwięk ojczystej mowy, 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Pszenica od 9 25 
żyto od 6-— do 7°15 zł. — je- 
czmień od 5'25 do 7:25 zł, — owies od 5:50 de 


Dziś, w piątek dnia 17. marca 1882 
przedstawienia nie ma. 


o starą wiarę przodków. 626 sł., —  hreczka od 6'50 do 7*— zł., kuaku- 
Iane więc na drodze czynu przyświecają nam |rudza zeszłoroczna od 650 do 7:60 zł., — kuku- Jutro, w sobotę dnia 18, marca 1882 
światła i odmiennemi nawołnjemy się hasły. W tem |rudza nowa od 625 do 6:50 zł., — proso od na cele dobroczynne 


łączy się wszystko co dzielniejsze i trzeźwiejsze |6:25 do 650 zł, jagły od —— do ——- zł. 

z dawtych, łączy wszyatko co czuje i myśli z no- Zboża strączkowe za 100 kilogramów: 

wego pokolenia. Groch do gotowania od 7-— do 9' - zł., — groch 
Więc patrzą wszysey jakie będzie następne. |pastewny od 550 do 6'50 zł, — soczewica od 

Kwiat jego wśród uniwersyteckich murów rośnie i|15:— do 17:— zł, fasola od 8' — do 14— zł., — 

dojrzewa. Z niego wyjdzie lekarz ciała czy dnszy, | bobik od 626 do 650 zł, — wyka od 6— 

z niego krzewiciel oświaty wśród młodych i star-| do 7— zł. 


Przedstawienie amatorskie 


składające się z trzech koemedyjek i obrazu z ży- 
wych osób. 


Lwów, z Izby handlowej, 17. marca, 
Akcje za sztukę 
(bez knp. bieżącego). 


szych , z niego przyszły prawnik i prawodawca. Nasiona za 100 kilogramów : Koniczyna od | Kolei galic. Karola Ludwika 293 — 297 -- 
Więe patrzą wszyscy na ten nowy posiew z miło-|25 do 66 zł., najprzedniejsza od —*— do —'—zł.,| „ Lwowsko-Czerniow.-Jassk. 166 50 169 50 
ścią i nadzieją. Więc wszyscy Zapytują czy on har- |przednia od —=— do —-*— zł, -— tymotka| Banku hypot, galic, po 200 złr. 300 — 305 — 
towny i obronny, Więc wszyscy mają oczy zwró:|od 82,— do 36— zł, — anyż mos. od 28 — do kredyt. galic. po 200 złr. %50 — 255 — 


tone na ten zastęp co kiedyś przodłować ma naro- 
dowi pw umysłowym i społecznym dorobku, 
Zę poeiew ten zajęty pracą, że filareckie ha- 


24— zł, anyż płaski əd 24— do 81*— zł, — 
kminek od 22— do 23:— zł, 
Nasiona olejne za 100 kilo rzepak zimowy | Tow. kred. 


IL Listy zastawne za 100 złr. 
(bez kup. bieżącego). 
galic. 4 pret. w. a. . 100 35 101 35 


sla w tym pojmuje duchu by się rwać do wiedzy, | 12-25 do 1275 zł., — Rzepak letni od L0'75| „  , s -n aż” 93 95 
by na tej drodze łamać co oporem staje, to raz |do 11-25 zł, — rzepik zimowy od 10-75 do| ,, h » 5 „ okres.. 100 35 101 35 
już dosadnie zaznaczono. Lecz umysł żądny wie-|11:25 sł, — rzepik letni od 10°75 do Ll— mł.,| „ PRZ „ „4 NUSESEL — 
dzy, rozważny i krytyczny, nie wypełnia jeszcze ||nianka od 10'25 do 1125 zł, — nasienie lniane | ganku hyp. galic. 6 pret. . . . 101 30 102 30 
ludzkiego jestestwa od 1075 do 11'— zł.,-— nasienie kenopne od 9'50 M „  10*/,pr. 101 30 102 70 
«wtół po światła iskierce do 10'-— zł. ca» Mod» Pe . 98 50 99 60 
Gdy wszystko dokoła skrzepło, Chmiel za 100 kiłogrm.: od 105 do 110 zł. | Galic. Zakł. kred. włośc. 6 pret. 100 -~ 102 —- 
Zimny świat i zimne serce —- Wełna za 100 kilogrm.: od — do — zł. mi M 95 — 96 — 


Ml. Listy dłużne za 100 złe. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 


Ciepła trzeba ! Nafta za 100 kilogr. zwykła od 14'— zł. do 


Ciepła trzeba, by wiedzę uszlachetnić, ciepła, 15.8, "alotowa' od? 18:-— sł. do 19 sł. 


by zagrzewało w mozolnej pracy, ciepła by potzu: | „, bei iy za 10.000 litrów procent od 31:25 do) dla Galicji i Bakowiny 6 prct, 92 84 »- 
cie wspólnych celów wciąż krzewiło sie i rosło,| 9 7 „ IV. Obligi za 100 złr. 

ciepła by się stało zadość ostatniej Julinszosej Ma ethe. r ANM galiogja 101 S a 99 25 10U 50 
radzie; byśmy nie zeszli, na „zjadaczów chleba“, Obligacje komun. Zakł. kr. wł.6*/, 100 — 101 50 


50 


ciepła trzeba ! 
50 


Pożyczka kraj. z r. 1875 po 6”, 101 — 102 
Nie brak go tam, gdzie bratnia pomoc wszyst- ` 


Losy miasta Krakowa . 18 50 20 


TAIEKTORY Eag. Rar. | ostat. Piadomości 


j f PCA b. „ Stanisławowa 22 — 25 — 
e wst go sm Pad WYdRE krajowy postanowił wait do se| "© SAYS R on „c 

czei i czynem się wnet stawa. Zaprawdę nie brak | TU przedłożenie o przyznaniu głosu wirylnego | Dukat holenderski ' . 557 567 

go tam gdzie święci się dzień dzisiejszemu po- rektorowi szkoły PA pzy we Lwowie. = e A . . . FE ; 6p 

dobny. + è pole r . . . . 

5 . ; Półimperjał rosyjski 5 š 977 987 

gdzie jak mówi w imion mohoa Tetanen © |, Miedoń d. 17, marea. (Pryw) Klub lienba- [Bubel rosgjski srebrny >  - 162 162 

SIĄ Sa e U eroi reholi aia sig h U aE A. á papierowy . „ 1 18'/, 1 20'/, 

: omitetu prawicy, &by wnlose rezy względem | 100 marek niemieckich . 58 60 59 40 

p ORO WAG pa PE E zaprowadzenia podatku giełdowego traktowano | Srebro . , i >. a y 


W sprostanin takim Jnljuszowym radom, w zro- 
zumienin, że nasze odrodzenie leży nietylko w zdo- 
byciu wiedzy, nietylko w ciepłym rytm'e wspólnym 
Berca, ale że droga doń przez oświatę ludu prowa- 
dzi, najpiękniejszy leży rys nowego posiewu. 

Więc zdobiąc amysł wiedzą, krzepmy ciepłem 
i serce młodzi przyjaciele, a po latach wielu mo- 
zolnej i cichej pracy, jak w p:s dawnych tradycyj 


samoistnie na tej jeszcze sesji. — Komisja edu- Kupony w srebrze . 
kacyjna Izby posłów uchwaliła, na wniosek 
posła Dzieduszyckiego, odroczyć rozprawę nad 
petycjami względem zaprowadzenia języka sło- 
wieńskiego w pewnych szkołach średnich. (Do- 
tyczący wniosek sprawozdawcy p. Kviczali, po- 
daliśmy wczoraj; p. r.) 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń d. 17. Marca 1882. m 
godzina 2 minut 15 popołudnia, 

Losy kredytowe 175.75 Węgier. kred, ak, 307.— 


wpłeciamy nowe wątki postępu, jak ich osnow Wiedeń d. 16. marca. (Urzędowo.) Od dnia Anglo-Austr. 123,— Unionsbaak 120.75 
woje aż do ehit wleśnisóBy ek; to zniknie Ak 11. bm. nie było w Krywoszy żadnej utarczki. | Kolej Kar. Lud. 294.50 Nordbabn 249 50 
niewola i ciemnota, to cywilizacja będzie bogae- | Wojsko urządza się w prowizorycznych fortyf- Kolej połud. 14450 Kolej A1fGli, 16450 
twem wszystkich i oddamy następnym pokoleniom |kacjach w Cerkwicy, Zagwozdaku, Goliwerchu, Kolej Elsbiety 207.— Kolej Liw.-tser. 167.50 
może wszystko zmienione i odrodzone — tylko | Weliwerchn, Napodzie, Celinie i Wratle. Z Cze- Weg. Nordostb, 158.— Wied. Comunal. 125.50 
kryształową czarę narodowej goduości nienaru- |merna zaś obserwuje Grab, Zagorje i ostatni Weg. obl. p. w zł. 93.50 Węg.kolej zach, 164.— 
szoną i niepokalaną !* górny koniec doliny Neretwy. Niema tam ni- | Kolej siedmiog. 109.25 Losy tureckie 23.50 
gdzie powstańców. Wszelako ztamtąd jak i z| Benta węg 6°, 118,80 Bankverein 114.— 

e ` 5 środkowej Hercegowiny wynieśli się niemal wszy- | Bos. rubel pap. 1.19°/, Losy węgier. 116.— 

— Na grobla poległych w rewolucji r. 1848|89: zdolni do broni mężczyźni, i gromadzą dla | Galic, indemnis. 99.— Marki niemieskie —.— 


plądrowania, a gdy wojsko nadciągnie, rozpierz- 
chają się. O budowę dróg w tamtej okolicy tru- 
dno dla braku robotnika. 


Usposobienie: osłabione. 
Wiedeń, 17. marca 1881 
godzina 10 min, 40 przed południem 


odbyły się w Wiedniu dnia 18. b. m. jako w ro- 
cznicę liczne manifestacje, Już od rana roiły się 
tłumy po emintarzu na Schmelzu około obelisku 


: Wiedeń d. 16. marca. Na zapytanie otrzy- ; ; 
granitowego, na którym błyszczy złocisty napis: ; A Akcje kredyt. 31130 Anglo-austrj. 123.75 
-18, marca 18484, Później zak był fk wielki, mała P olit, Corresp. od rządu czarnogórskiego Kolei Kar.-Lud 295, — Kolej Połudn. 145.— 
że się obawiano jakiego nieszczęścia. U stóp obe- odpowiedź telegrafem, że najzupełniej zmyslone | Unionsbank 121 50 Napoleondor 9.53 


są wszelkie pogłoski o mobilizowaniu wojsk czar- 
nogórskich, tudzież o żałobach Czarnogóry z po- 
wodu przelatywania kul austrjackich na terryto- 
rjum czarnogórskie podczas ostatnich potyczek 


Rosyjs. bankn. 1.20 Usposobienie: silne 


Berlin, 16. marca 
godzina 5 minut 35 po południu 


lisku złożono mnóstwo pięknych wieńców od kor- 
poracyj studenckich ł towarzyszów broni poległych. 
Szczególną zwracały na siębie Uwagę: wieniec sto 


omogi. Jednak cel po.tawiony mylnym być nie może, i ko" jały SE Rz ; z 
P A Ty , esa 3 pea y myjnym by warzyszenia polskiege „Ognisko“ i LT lar w Krywoszy. W ogóle doniesienia dzienników z Rosyjs. bank. 203.35 Akcje kredyt. 539.— 
ydzi. Wracają? ze synodu rabinów we Lw 3 , AB z czerwonemi wstążkami, na którym był napis: Czarnogóry i o Czarnogórze są po największej | Lombardy 245.— Galicyjskie 124.50 
wie, wstąpił pewien „W'underrabi* do Mielca, aby | Gdyby nie głos natchniony narodowej tutni. „Ofiarom walki za wolność r. 1848 robotnicy au- | moi fałszywe, i należy przyjmować je SĘ i Rolei Rumuń. “ 62.25 Aust. bank, 169.65 
zebrać coś na dalszą podróż do domu, Żydzi mie- | Który nie dał zmęczonym usypiać w letargn, strjaccy.* Spodziewano się, że obecny na cmenta- pa Ka ' y Przyj ] 4 
eccy Bą jednak tak rozgoryczeni na tendencje sy« Czemżebyśmy „dziś byli, my nędzarze smutni? rzn poseł Schdnerer powie mowę, zawiedziono mię A a 4 16 s aS Ja 7 ; 
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Wsjiepszą masę do zapuszcza- 
nx por óz 
L:klery olejne z farbą do za- 
puste «nia pudłóż 
ĝ Farby olejar gotowe do użycia. 
1a i ry w-zeikieg» rodzaju. 


anaes tatie I Kennist, M. SI POTEM 
przez 


MAE. 1 pokoik i kuchnia 
BR R B AT Yı pokój z przedpokojem 


zaraz 


we Lwowie, 
chińskiej 5 z meblami lub bez Sp6łKi zarejestrowanej z nieograniczoną odpowiedzialnością 
code sa od I. maja, w Rynka pod 1. 17 urzędująca, zawiadamia strony interesowane, że 


0 Fa: by olejae w tubach. i 
Q F'ócnv, pniety, pendzle itd. 
z Węże, sznary i płaty gamowe 


HH a mianowicie: 3 
plea WEI Dore: pół kilej , . . RE m. a] eskoutuja weksle swoich członków i wydaje pożyczki na skrypła 
Skład fabryczny farb N. 1. Taszu, żółtokw. aromat. zł. 4.40 stajnia, wozo 1 magazy e ję b} przyjmuje od ozłonków Towarzystwa, jakoteż od korporacyj, stowa zysz6B 
„ 2. Juntojcz n, białokwiat „ 3.60| Bliższa wiadomość w biórze panaji innych osób prywatnych, nienależących do Towarzystwa wszelkie wkładki w go 
0 H . b * H: k 0 »„ 3. Nandzyn, czarna aromat. „ 3.-—|Józefa Breuera, Kazimierzow-|tówce na rachunek bieżący, jako oszczędność i na takowe kniążeczki wkładkowi 
u nera 1 an e Ó „ 4. Souchong, mało narkot. mac250 ska. nr. 37 1724 2—3 |"ydaje. Od kwot złożonych, oblicza procent od daty ich ulokowania aż do daty 
0 L sie ERunek 29 » 5. Congo, czarna familijna „ L80 Sih e Por EE ŚŚ podniesienia, a mianowicie: 
eż aringi- bas Wal ddis s „ 6. Wysiewki z herbaty „150 ; | 1. z trzechm esięcznam wypowiedzeniem gześć od sta rocznie, 
zee on żądanie franco ! 0 Polli; 5 z najlep herbat A 1.50 NOWY 15 j (Z6NINN 2. z krótszein wypowiedzeniem pięć I pół od sta rocznie, 
m „za | JB" skutek podwyższenia cła będzie b ra Masa Towarzystwa zwraca wkładki: 
WOODOO ODOM herbaia o 60 ct, a kawa o 20 ct. na ki-|NA jednorocznych ochotników. 4100 złr = SER or polek ke) dzeni 
z logramie droższą; do 1. kwietnia polecam Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić o: zīr, do za 50-dmiowem wypowiedzemom , 
Leśnictwo Z À S S 0 W takowe po dotychczasowych cenach; od|p, T. jnteresowanych, że z dniem 1. marca * 1000 © ARE uk z d0tdnioweji ee n 
pra CZARNĄ. przesyła franco bezle, i zak aia kilog ate) eant IE A aoepoory nam nowy kuna, Amy | i k DYREKTOROWIE ci 1369 5—? 
3 . ramı Fi i aznió i E AJ : . = 
A 4 È A p „ika ` gotowania urzniów do egzaminu na jedno-| K b 5 p A 
nów dk a” go moje tańsze zapasy wystarczą, bye gay 45 a to z Pi kz Feliks Piątkowski. Aleksander Pilarski. 
Fi r iy g ~ miotów przygotowuję sam, zaś z pozosta- 
po. gii eZ. "R oko St Marx 16WICZ, łych trzech przedmiotów. przy pomocy RESET PEZET COTY EEEE TEASEE CE ` 
Ra nai Na a AAE E aż za|!1311 we Lwowie, w Rynku, 1l. 42. 1— 4ltrzech fachowo wykształconych nauczycieli. MIES OOBE akc zwa I EE [waka a 
BIO.) żat uijmuiewię,, +90 PE . Bazyli Pniwczuk mw 4 medale zasługi i list pochwalny "BE 
WE => 3 pokoje Z przedpokojem Gi dA liczba 12, III płętro: za Środki do IT tA plam X 
w godz. 10. do li. rano. P 
` i komórką na drugiem piętrze, w ka|- — -Zz Apreina. Wywubia plamy tłuste z materyj jedwab. jasnokolorowych 25 ct 
: i } h mienicy nr. 10, ulica Zygmuntowska, Abo siewu | y A = wy plamy powitałe z pokostu, smoły tłuszczu farb itp. 
Ko bietom i Przeciw Leucorr os Jesb fal z do wy najęciż, A po” gaas pazenn Y para E 3 Etilina. Usuwa plamy pochoizące z wosku i tarb do podłogi 25 ct. 
(białym upławom) u kobiet wypróbo- Mogą hyć także wynajęte 6 po- EE Biot zw x Brazyiina. Materja czarne poplemione i wypłowisłe, prana w odwarze 
aleka . : H t go po 6 zł. 60 ot. za cto, metr loco Za zał 8 e 
wany pewny środek dr. Brozer R koi z przedpokojem, kuchnią, spiżar- zórz, również groshu dużego. bobu ła-| brazyliny odzyskują pierw tny kolor i połysk 8 ct. i 1 
Te epoi 25 EA 5 zł.) nią, piwnicą i strychem. 1683 5—3 |dnego itd. Zgłoszenia do Spółki rolniczej, cp" pak Spd lk lig a en d amonia kni 
m anaa a o = w Sanoku. 1731 2—42 | i E A : 
za - ago BB M GE cu mm maj o o o o OOOO M Odalima. Usuwa plamy powstałe z kurzu, pota, kwasu, tytoniu, mleka, pi- 
= O | | wkiaodkowe i b R U & 6 O kaai, eh czekolady, plaśni, zbatwiato ci i ulicznych nieczystośł 85 ct. 
i : , ksaliaa. Usuwa plamy powstałe z atramentu, rdzy i krwi 25 ct. 
Nauka £ 8p ek ulace y j ne kupna e a n 0 Jawelima. Usuwa blat powstałe z barwinków zoslinkych na materjach 
" A h B wszycttich kombinicji wolnej gi dnop'gtrowa o 9 oknash frontu z we- białych, mianowicie owceowe i z wina czerwonego 20 et. 
Tal [i OWOŚĆI pali yiwe spekulacji, półek i premii = sndą i ogródkiem jest pod korzy:tnemijjj Janina. Usuwa plamy czarne powstałe przy farbowaniu włosów 30 ct. 
ki wykonuje uznany dla rzetęlnuś:i i arunk»mi do sprzedania. Bliższą wiado- Wyskok terpentymowy. Usuwa plamy olejne, żywiczne i maziowe 25 et. 
dla spraw austro- węgierskiej B dyskrecji po oryginalnych karsach peos udziała ađwckat dr. Jilian Dora- |E Qailaja. Używa się do prania wełnianych i jedwabnych materyj białych i 
= SR Ai = z | Buk. = ort 1 b zę, Au- "bach ul. S) kstuska 1. 14. 1768 1 * A ppp 6 ot. A) a T ATE, 
w polskiem wydania | 5.10-Węgier misrodawozej EG" "TU a CGI TWA mandina. Usuwa vszystkie plamy powstałe z cukru, owoców, konf:ur, 
7 | ów itp. 25 ot. 
Teodora Kulczyckiego KB ,,g'ę!dzie wiedeńskiej Morszyn. syrop = Łych 
dom bankowy „Leitha* (H<lwat) IR Mydło żółciowe do wywabiania plam tłustych, zastarzałych, kawałek 20 o. 
ces. kr. radcy rachunk. i docenta wa Wiedniu, Śchottępring 15. Fa- Woda gorzka naturalna e 
uniwersytetu, lwowskiego , chowa szybka i doświsdczona infor- æ udroju „Bonifacego“ w małych Jan Jhnatowicz, 
j | gr. awiza, numera na „|dawkach sprawia już obfice wypróżnienia i jii jì 
do nabycia po 4 zir. u wydawoy maocją, tak gr. , , p y 1403 6—? magister farmacji i chemik sądowy. 
; ji próbę finans, i logowania zawiera- $ibez boln i upoślsdzenia trawieni« i zale- J SR . . 3 
cz 1 ży aaier rot gowiei fig, jącego dzi nuika Leitha tudsieś; |oa cią wakokok togo da diatazogo ukgóla Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie, Sukiennice nr. 20. 
y uli w tre otlitą broszarę (wBzyst, 4 rika rodzima ze zdroju 
nek, |. 17. . 4078 4—12 PB europ, placów gier na fosy obja B 'BonifioggoŚ łagowana, pod kontrolą ko- 
“mam - śnienia sposobów wkładek i spoku- |misji Towarzystwa lekarzy galicyjskich i 
lacji i papierów itp.) frarco i gratis, gaje k. profesora chemii dr. Radziszewskiego 
152 7 -12 fna sposób soli karlsbadzkiej. | bę 
m MU KI EJ MU EZ Działaj e łagodnie i pobudzając Założona o 
M enh WER oh ) wydzielenie błon orz Ar) Pur po- r. 1679 8 CY U 
karwowego, nsanwa zastoiay owe i s 3 < 
'ornyeh wyaranygh n ryż a Cra o EŃ SS FABRYKA 
stoiny żylue, nadwierną otyłość, oraz o-: a 
e r Ta brząbi trzewów brzasznych (wątroby, śle- go do” «l +- przednich 
dostarczyły dotąd sławne instrukcja pro- dziony) i ztąd powstałe cierpienia hemo- g% sA AL p> holenderskich 
fsora B Orlice w Westond- Berlin, foidulne, tadzież uporczywe zatwardzenia $ oa% gó Aai 5 $? pe sir Lgota. 
kolei h Anstro 2 W. ch zağ Wiadomość gratis i f-anco. towarzysząca cierpieniom kobiecym, po- gS u $ LIKIERÓW 
o'ejowych w Anako- Węgrzeć = E o łączonym z miedokrewnością. e | 4> Skrad fabrycźny + 
pobraniem. s__3 a zasadzie doświadczenia, zrobio- > Jany : 
Dalej pocztą wyzyłam c- W Dobrosinie nego tak w klinice mojej, jakoteż w prak- we WIEDNIU, I. KKoblmarkt 4. 
lone i frank j ń ie sol 
clone anko z8 pobraniem Te c . „l|tyce prywatnej, uważam użycie soli mor- Dla dogod: P.T. li ści żna tych 
k 5 kil 0 1'l mili od Żółkwi położonym, jest szyńskiej ze zdroju „Bonifacego“, jako Hrawdzinych liEleÓw Kobyć tata dych 
osz 10 A2 buiaczkó yy ik be: bólu i osłabienia lekko czysz- haudlach znanzniejszych. 
35 — A aztnk najwyborniejszych, |] J oaeo za nader h e Z GEJ t 
aowye roczniaków rasy Schwitzkiej, z wolnej| w9du przenoszę podawanie 4 pd IST =G GG = n LLL 
pieniaoh kobiecych z zatkaniem poałączo- 


. . . . ZORRO = 3 P 
ręki do sprzedania, równieź za umia--jnych, nad sól Karlsbadzką, glaubersk 4 PE 
kowaną Cenię są Zaraz do nabycia ke 'wody gorżkie i mogę papa ar Be F abry. ka wy robów żelazny ch 
dwa konie wierzchowe, pojędyńczo|polecić, w miejsce wymienionych środków "Uh. Bredta w Ottyni 
lub razem, gniady. dziesięcioletni prozie! pe «gna że T do dzia- 
miary 15*/,, siwy dziewięcioletni mia-| * Lwów d. 17. listopada 1881 poleca awego wyrobu: 
ry z wyż 15%9,, mogące być użyte i Prof. Dr. Adam Osyżewics, pat rej JS > 00 r gf stao | 
do zaprzęgu. Zgłoszenia przyjmuje a. k. radca zdrowia. do tego pasami kompłetnis urządzone po cenie 815 złr. 
właściciel w Dobrosinie , ost. poczta Ług ye a prak ze ns miejsca w Ottyni. 1376 4—8 
Dobrósin. 1725 3—3 zdroju „Magd atomy p halaki” samt) A owo Kkonstrnowane sieczkarnie ręczne do 6 
. Eu borowinowo - Sofanko.|7*""akó « rieozki o 330 poilimetrów szerokośri w przełyku Ei 
E po 75 zł, Także gniotowniki i prasy do oleju, pingi itd. MB, 


wy; po raz pierwszy do użytku lekar 
dNZEŃ to skiego wytworzony, & posiadający pzzy | Er 
miernej stosunkowo iluści ta "dej n ej 3 = 
. i bromu, wiele kwasu wkowego i Alf d R l O 
24. marca b. r. w Brzeżanach, ua re aS W pawie. 


odbędzie się Na składach we Lwowie w aptekanb 
Pp. K. Mikolaso'a, J. Bsisera, J. Piepe 


230 Erotowiikiocn A Bakona» Hurtowny handel nasion 


e w 
kandlu p. Ksrola Klimowicza. W Cer- 
|| C niowcach w handlu p. Ign. Schnirec'a W 
S'anisławowie n p. J. Macury, W Stryju 


u p Jul. Zgórskiego. W Krakowie w han- 


własna najsz'achetniejs'e, wino sto- 
towe z marzrabg:wa Istrii, dostar- 
- cza podpisany w beczkach trwałych, 
zwią acych obręczami żelaznemi od 
25 do 50 litr po 50 ct: za litr. setem, 
berzką i opłatną wysyłką do Btasji 
; ( pomarańcz zł. 1.85 
mesyńskich ( cytryn zł, 1.95, 
Od 1. marea począwszy 
pomimo podwyższonego cła ime 
portowego 


KAWA 


w pocztowych bulonach po 4*/, kilo z 
ołem i franco za zaiczeniem, za 
I kilo wagi netto, najczyściejsze, 
ajwyborniejsze i mejpiękniejsze ga- 
tunki: 

& maica dobrego swaka 1 zł. 18 
Ri. bez posmaku d 1 „52 
S.utos, dobra i mocna 1 36 
42 
58 
44 
74 
76 
66 
83 


M 
e 


D mino, wybrara 1 
J «wa złota. rader doskonała 1 
Jawa zieloua natoralna 1 
Cuba, grubo ziarn. mocna 1 
Mokka, prawdziw. arabska 1 
Ceylon. wyśmienita brnnat. 1 
Maniila p rlo va, wyborną 1 
Ceylon p=rłowa n der wy- 


uu yy 313 m 3 
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na zasiew wiosenny, Szczególnie masiona traw, koniczu w każ- 
dym gatunku, Iszej jakości lucernę francuską, oryginalną amory- 


śm enita 1 „94, l ą dlu p. Wśazla W Jassach w apt. pp. à ] 
meDil azÓów, Bprzętow 1 DO-JĄ tona Lindego, A FRacowita, KudolfajkaAńs ukuruuz ons ząb, I Lt. p. szystzie nasiona po- 
- bli, obrazów, ętó p t dego, i dolfajlkańską kuk dzę koński ząb, i t. p. Wszyst! p 
R. M al t - wozów w realności p. Karola Ero oka Konja Samen chodzą ze zbioru roku 1881, są majiepiej czyszczone i zdolne 
Tryeści Merla- złożonych, pochodzących zlhandlu p. J. Jarista W Botaszanach w ba. „w So KIEJRON SNY, 

£ w. Lryeście. |Ęrzadzenia dworu Kurzańskiego bandla p. M. Spilera. W Suczawie w ap- WER i próbki Srętis 1 franco. l; ona 
1480 -- ik. iJ: - m. — 

| JH 9 4-8 1761 [- 1 Jakubowicz. wr s So = pzp » q Ea orespondencje w języku niemieckim 
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2 Medale na wystawie świat. w Melbourne 1880181 


Wielki srcbrny medal 1872. P 1 nagroda. Sydney 1879. 
D;płom Wiedeń 1873 = Złoty medal. Linz 1879. 
Dwa Medale. Par}ż 1878. 2 medale. Wiedeń 1880. 
C. kK. uprz. 
FABRYKA wstrzykawek chirur., aparatów do 


wyrabiania wody sodowej, syfonów 


Karola Pochtler, 
we Wiedniu, VIL Kaiserstrasse 84. 


Fabryka i skład wszelkiego rodzajn a inydękiogwych wstrzykawek cynowych, 
trygatorów, klizo-pomp, aparatów do wyrabiania domowego wszystkich na- 
pojów musujących, Aparaty $ zupełne urządzenia do fabrykacji wody 80- 
dowej, syfonów itp. Patentowane zatyczki do flaszek, przez się zamykające 


się pipy beczkowe. 
Ilustrowanć cenniki gratis i franco. 1460 1 24 


KKMEKAO 


8 
Galic. Bank kredytowy : 
we Lwowie, ulica Jagiellońska, I, 3., 
wydaje — począwszy od |. stycznia 1881 


4» ANYGNATY KASOWE 


z 80-dniowem wypowiedzeniem, 
zaś wszystkie inne w obiegu znajdujące się 


asygnaty kasowe 
począwszy od dnia l. kwietnia 188] 


R będą oprocentowane tylko po <4%| z 30-dniowem wypo- 
A wiedzeniem: 


Lwów dnia 1. stycznia 1881. 


RYOOCODDOOCIOCIODOOOOCIOOCKA SRSCEZA MW RZ 
X Spólka Stolarzy lwowskich SH 
X 


we Lwowie, plac Barnardyński 1. 15. 
poleca swój 25 lat istniejący 1502 8—? 


- Ë SKLAD MEBLI, 


x 


* 


obfi-ie zaopatrzony w wielki wybór garniturów do salonów, kom- 
pletue urządzenia do pokojów jadalnych z dębowego a do sypialń 
i z orzechowego drzewa; utrzymuje na skiadzie meble olchowe, 
gęte i żelazne po cenach znacznie zniżonych. 


VOCO OOOO OOOO OXX Y 


Towarzystwo wzajemnego kredytu lę 


we LWOWIE 
przy u. Halickiej l. 13. I. piętro 1569 6-7? 


«a wkładek oszczędności po 6°. 


Binro otwarte codzień oprócz niedziel i świąt w godzinach od 9 do 2. 


KROOCX XX 


Młyny do mielenia zboża 


ustawione na silnych postawach z lanego żelaza, z ka- 
mieniami młyńskiemi, mechanizmem i t. d. 
PAROWE MASZYNY 


z kotłami rurowymi o obracającem się płomieniu. 


tgu” 


27 ; < 
ak > franco książek u opisami użycia. 1018 29 
Fabryka: J. Hierinann Lachapelle. 
J. Boulet d> mp. nast. inżynier mech, 
Paryż, 144, ul. Faubourg.Poiszonnióre, 144, Pary. 
ka. 
SMSY". UMM mal = piepen 
Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Grómak. 


YTY AE E E R ZANE ZRT ORO 


Odpbwiedzialiy"ródkkto" Platoń Kostecki. 


SUES sprowadzonej | 2 pokoj kai sł. ax Towarzystwa gal. kasy zaliczkoweje 


| 


poleca swój skład wszelkich masiom ro'nych i lasowych, N 


u0-0 0-0-0-0—-0-0-0-8-0 On 
© Nakładem księgarni F. H. RICHTERA (H. Altenberg) 


[i 

| we Lwowie, j 

wyszła w wydaniu drugiem, znacznie pomnożonem 2) 
I 
LI 


ó Antologia poetów polskich. 


Rychłe wyczerpanie, bo w ciagu zaledwie ośmiu miesiecy pierwszego 
| wydania tego dzieła, którego układu dokonał znany poeta p. Włisdy- | 
płmwe Betza. a illustrowali artyści tej miary, co Andriolli, Brandt, 
Gerson, Kossak, Lesser, Pillati i Źmurko, jest najlepszym dowodem, że 

„Antologia poetów polskich* przypadła do smaku naszej publiczności; żo | 

stała się nieodzownem dziełem w bibliotekach prywatnych, a oraz najod- 

w powiedniejszym i najmilszym podarunkiem dla miłośników pomi ojczystej. 
| W istocie, po wielu latach prerwy w tego rodzaju publikacjach, Aa- | 
D tologia Poætmxun była zjawiskiem nader pożadanem, zwłaszcza, że po- 8 

dawała w systematycznym a rader pracowicie dokonanym układzie cało- i 

kształt naszej poezji, od najdawniejszych aż do ostatnich czasów. 

W wydaniu obecnem, znacznia rozszerzonem co do treści, znajduje 3 
pomieszczenie siedmdziesięciusześciu poetów polskich, których utwory o- 
zdabia 12 illustracyj najpierwszych naszych rysowników. Mimo zwiększo- | 
nej objętości książki z 26 na 82 arknszy druku; mimo przyozdobienia jej 3 
sześciu illustracjami więcej niż w pierwszem wydaniu; mimo wreszcie 
przepysznej oprawy, ' cena „Antologii Polskiej“ nie została podwyższoną | 
i wynosi gir 6. 1336 6 3 


je©_0-© —0-09-0-0-0--0-0-0M 
KNNNKKKNRKNNKIKNNNUNANNKAA 


z 
Zawiad uniuny »iniejszem, łe wyszedł już 
TOM TRZECI 
% 
x 
x 
Aż 
3% 


Dzieł Juliusza Słowackiego 


w taniem, popułarnem wydaniu. 


WZENANRR AO- 


Cena pięrcin tomów 4 złr.. oprawne w płótno angielskie 6 złr. 
z przesyłka nieopł. zł. 4.5©, w oprawie 2%, 6.40. 

Chege uprzystępnić Jeszcze nabywanie dzieł Jnijusza, wydawca 
ogłasza prenumera'ę na cegresmpiarze Oprawne, których cena 
z do dnia 20. kwietnia będzie tylko uł. 4 GU, z przesyłką zt. 

5.1Q© Po 2%. kwi tnia cen: jak wyżej. 17:5 3—4 

Skład główny w Krakowie: u wydawcy MM. Bartoszewicza ar 

nek), we Lwowie: w księgarn. Seyfartha I Czajkot stt. go (Rynek) 


WEEKERRNADZNK|RKNKNURKRAAKAKA 


Z dniem dzisiejszym przekształcam handel mój przy placu 
Bernardyńskim l. 11 na 


Magazyn wyrobów i płodów krajowych 


i wszyst ich interesowanych w tej sprawie upraszam o listowna 
zgłaszanie się pod podanym ad:esem. 

Będę zakupywał i przyjmował na stały rachunek wyłącznie tylko 
wyroby krajowe. — Magazyn ten połączony będzie z nieustającą wy- 
stawą i sprzedażą wyrobów i płodów, oraz tychże wzorów i próbek. 
|Będzie mojem zadaniem, by się Magazyn stopniowo rozszerzał i rozwijał, 
i będę się starał połączyć i pogodzić z korzyścią własną interesa produ- 
(centów, a przystępnemi cenami zadowolnić kupujących Oprócz niedziel i 
aim uroczystych Magazyn otwarty jest co dnia, a dotąd zastąpione w 


l 


nim są wyroby bednarskie, tokarskie, stolarskie, rzeźbiarskie, szczotkar- 
kie, koszykarskie i koralnickie. Wkrótce przybędą wyroby tkackie, szew- 
skie, ślnsarskie, wyroby z gliny, szkła i wiele inuych, 
Magazyn wyrobów i płodów krajowych ws Lwowie 
plac Bernardyński, L. IŁ. 
17601 2 E. Fiiller. 


KKMAMA IAR KK KA AM YKK A BLA, BA, IEO 


N Jednym z głównych warunków piękności jest płeć. Nawab 
£ de ę uniej foremna twarz może naa zachwycić, jożeli zaajdzie- 
my płeć bez zarzatn. Ale także najregolarniejsza piękność 
dopiero wtedy zasłnży sobię na pochwałę, jeżeli będzie 
czystą, lóniącą i młodzieńczo świeżej płci. Liczna ilość 
pań nie moża mieć pretensji do piękności, jeżeli płać jej 
` mie podtrzymuje. Ażeby sobie piękaą i świeżą płeć aż do 
+ późnej starości zapewnić, uależy używać przoz wiela zua< 
| komitych mstów, a to prof, Pyfluch w Londynie, prof 
+ Baspi, dr. Jiagoera, dr. Rradnitza polecony, od 14 lat z 
' nadzwyczajnym skutkiem przoz tysięcy używany balsam 
brzozowy Lengiela. Ton alabiony arpea ar azdr 3- 
wia m skutek szkodliwego bielidła, aamiętności, lub z p- 
Woda innych przyczyn zb zydtą płać, a nawet Ww skutok 
ospy oszpeconą twarz, przywraca do zupełnej gładkości. Czyni swiędłą i ze- 
schłą skórę znowu świeżą i gładką i nadaje jej przyjarany koloryt, na co 
ponas starsze panie i panowie uwagę zwracają. Że oprócz dr. Lengleła 
4 alsamu brzozowego niema lepszego i niezawodniejszego środka na upięk- 
4 szenie i konserwowanie tw irag, stwierdzili ci, którzy takowy używali. Ceua 
dzbanuszka 1 złr. 50 ct. — We Lwowie do nabycia w apt. Zygm. Rn:kera 
A pod srerbrnym Orłem, w Ozerninwcash u J. Golichowski:go, ept. pod Opa- 
trznością. 1106 1—? 


DAKKAWMAKAIMA MASKI NA MA NAA KAKAO 


ŚFIOCOOOA IOCOOOOOOCOOOK IOGA 


Miarianderska 


przędza do robót pończochowych 
i nici na szpulkach. 


Na wiedeńskiej i paryskiej 
wystawi: odznaczona majwyż- 
zzemi wagrodami. 


KKUMZEU MAMA BN W AAA, 


Powazechcie ulubione z po- 
wcdu swej wybornej jakości, dą 
nabycia we wszystkich handlach 


Znak fabryczny dla hurtownych i detailicznych austr., Znak żaż i, dl 
je, przędzy pończoch. węglerskiej monarchii. 1254 6-24 Mici weckowych wę 
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= Walne zebranie 
Spółki akcyjnej teatru polskiego w ogrodzie 
Potockiego w Poznaniu 


adbędzie cię w hot*lu frinonzkim w dniu 31. bw. o godzinie 4 po połudała 
któe akcjo:aryuszów Spółki Rada zones zapragzę i podaje poskąć sk 
nastęęujący : ` 

1. Zsgajenie walnego zebrania ia A w Radzie nadzor- 

czej | nkonstytuowanie b nra. 

2. Sprawozdanie Rady nadzorczej. 

8, Sprawozdanie dyrekcji Spółki 

A Spragoadi aie arbmka ze stanu k gy, 

„ Wniosek Rady nadzorczej o udzielenie pokwitowawia dyrekejl, 

6. Wybór. Rady aidzócetej aj kacie, 

7, Wnioski Rądy nadzorozej i dyrekcji, 

8, Wnioski członków, 


Rada nadzorcza Spółki akcyjnej teatru polskiego w ogrodzie Potockiego 
w Poznaniu. 1756 1-2 


YERMALE BENETICTNE 


OPACTWA FECAMP we FRANCJI 


wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawic- 
niu i obudzający apetyt. 1019 5- 24 


JEDEN s NAJLEPSZYCH LIKIERÓW 


Ww aó aby etykieta kwadrato- 
wa znajdowała się ra spodzie butelki z e 


nz: 


Skład główny w Fecamp we Francji. Agoncja 
forns w Paryżu Boulevard Hausmann 76. | RASY 
kier Benedictine znajduje się w układach następują- 
cych domów, które pisały sobowiązania, to a - 

aB- ] wać nis będą fałozerstw i naśladownictw 


VÓRITAKLE LIQUEUR B err, | Wyborn prawdziwego likieru Bene- 

Brevelće n France Ą 05 destina. S. Dosta można we LWOWIE 
90 s7 w handlu win p. F. W. Królikowskiego 

LTfsgnand ass } i 8t. Markiowioza w rynku, 
; f 


kuna jne = 


Są I, + Are 


Z drukarni „Gazety Narodowej“ 


